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.ffDCZNIK tóDZKI GEBETHNtRA i WOLFFA 
KALENDARZ ENCYKLOPEDYCZNO-PRAKTYCZNY 

na POk 1914 
opracowany pod kierunkiem Redakcji .Tygodnika Illustrowanego• wyszedł z druku i za
wiera: sto kitkadzie•iatt artpllłów1 mń&two poi"ad i w1Skaz6wek praktyCZ• 

nrch map, plan6w1 zeatawień statrstycznrch i t. P• 

ArłllkułD Q ""dzl I Ok"'"'""h" Łódź "".'cyfrach p. Zenona. Pi~tkiewicz&, Przywóz 
lJ y 1dl UllW\ • i wywoz w Łodzi, InstytucJe finansowe, Zycie 

społeczne w L<>dzi: Oświata, Hygiena, Stowarzyszenia, Azy la nauki, Stan moralny. Zgierz, 
Pabjanice, Tomaszów, Powiat łódzki, Przemysł w okolicach Łodzi, Zduńska Wola. Ale· 

ksandrów pod Łodzil\, Brzeziny, Konstantynów i Ozorków, 

Zoo llustra'JI portretów oraz niezmiernie ciekawych kartogratji ..._. 
\ encyklopedyczno-sta.tystyczno porównawczych. - -._.... 

Szczególni\ uwagę zwrócit należy na artykuły: „Stulecie Słownika Polskiego• S. B. 
Lindego, „Kalendarz w Polsce•. „Armie świata•, ,Almanach pracujących", „Stan oświaty 
na świecie", .Analfabetyzm w Europie•, „Parlamenty na świecie", "Przewodnik dla tu
rystów• oraz nader bogaty, stanowiatCJr specjalność ROCZNIKA d-ział wiado
mo!ici encyklopedycznych w opracowaniu najcelniejszych pisarzy. D2.111ły naukowe pod 
redakcji!! specjalistów. 1187-3 

ROCZNIK ŁÓDZKI GEBETHNERA i WOLFFA 
zawierający ponadto wszelkiego l'odzaju Informacje kalendarzowo-astronomiczne, geogra
ficzne, antologiczne, polityczne, chrono~ic.ne, historyc:i:ne. statystyczne i t. p. p o w i· 

nien znajdowaó si~ w każdym domu, 
Cena k. 60, w oprawie karto11ow&j k. 80. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

DENTYSTA 

S. BETTE 
165. Piotrkowska 181. 

Przyjmuje osobiście. 
Stoeowanie najnowszej techniki dentystycznej; 
zęby bez podniebienia, koronki złote sztukowanie 
uszkodzonych zębów własnych (w kolorze na
turalnym). W celach djagnostycznych stosowa
nie prześwietlań f zdjęć Roentgenowskłch. 

1172-1&-l 

Dr. Med. FOKSZANSKI 
Zawadzka H.! 39. Tel. 21-67. 

CHOROBY CHIRURGICZNE. 
B. asystent Petersburskich kłinłk. 

Przyjmuje codziennie od 5-T po poł. 1900-40 

Dr. B. Rejt, Średnia 5 
telefon 33.n. 

Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich-Hata .606" I 914 tw§ródt)ll 
11ie). Leczenie elektrycznością. elektrolizą (usuwanie s%pecącydl 
wlosóv:) oświetlenie kan·ału (uretroskopia). Przyjmuje od9 I pół 
Illo 12 I pół i od ~8. W niedziele i święta od 10-2 po poL 

Dla jtań oddzielaa poczekalnia. 03~1 

M. R~SNiK-EPSrE;l 
I 

powrócila • zagraoicy i mieszka obec.

1 nie na ulicy DZłELrtE.1 M 14 
(dom Urysona). 1188-50 

. -.-
Na wielkiem zgromadzeniu zwo

lenników partji rządowej w Sofji 
odczytał bułgarski prezydent mini
strów Radosławlew program rządo
wy dla zamierzonych reform gospo
darczych i kulturalnych w Bułgarjł. 
Minister finansów Tonczew oświad
czył, że jeden jest tylko sposób ra
towania nadwyrężonych finansów 
bułgarskich, mianowicie zaprowadze
nie nowych podatków, gdyż z po
wodu wojny długi kraju podniosły 
si~ o 800 milj.onów. 
I 1Minister spraw zagranicznych 
Oenadjew w zapalnej, trzy godziny 
trwającej mowie zwalał całą win~ 
2a niepowodzenia Bułgarji na by„ 
łych prezydentów ministrów Oeszo„ 
wa i Danewa, którym zarzucał, że 
Bułgarję narazili na wojnę, chocia~ 
kraj nie był na nią przygotowany 
ani pod względem dyplomatycznym, 
am pod wzgl~em militarnym. 

Przy tej sposobnośoł odciytał 
Oenadjew wiele nieogłaszanych do· 
tąd tajnych dokumentów, jaskrawo 
przedstawiających błędy polityki GE!
szowa i Danewa. 

cygańska" 
Największe zarzuty czynił Ge

nadjew Oeszowowi, oskarżając go, 
że w chwilach krytycznych pozo
stawiał Danewa bez instrukcji i w 
końcu pozostawił mu wolność dzia
łania, aby sam mógł zwalić na 
niego całą odpowiedzialność. 

Na upomnienia mocarstw po„ 
przednicy Oenadjewa nie zważali 
wcale, a z nadarzających się często 
sposobności uzyskania poważnych 
koncesji dla Bułgarji nie korzystali 
wcale. 

I tak naprzykład d. 2 lipca od
rzucił Danew propozycję zawarcia 
przymierza z Rumunją. Odrzucił da
lej korzystną propozycję zawarcia z 
Turcją pokoju pod Czataldżą, któ· 
ry, gdyby był przyszedł do skutku, 
byłby Bułgarję postawił na siódmem 
miejscu wśród mocarstw europej
skich. 

Oenadjew oskarża dalej Oeszo„ 
wa, że w chwili najkrytyczniejszej 
pozostawił kraj samemu sobie i po 
otrzymaniu najwyższego orderu buł
garskiego odjechał za granicę, o nic 
więcej się nie troszcząc. 

Minister w dalszym ciągu swej 
mowy odczytał wiele telegramów, ~ 
pomiędzy których największe wra
tenie wywołał telegram posła buł
garskiego w Bukareszcie, Kalinko
wa, który od samego początku nie· 
ustannie starał się o zaprzyjaźnienie 
Bułgarji z Rumunją. 

Równocześnie ze zgromadzeniem 
partji rządowej odbyło się na innem 
miejscu zgromadzenie partji nacjo
nalistów, na którem przemawiał by
ły minister Teodorow. Tenże starał 
się złagodzić zarz~, czynione da
wniejszym odpowiedzialnym kierow
nikom polityki bułgarskiej, twier
dząc, fe dawniejszym sprzymierzeń
com Bułgar~ wypowiedziano wojn~ 
bez porozumienia się z rządem. 

Dalej oświadczył Teodorow, ~e 
w interes.ie Bułgarji zawsze należa
ło prowadzić politykQ rusofilską, to 
byłoby Bułge~ napewno uchroniło 
od klęsk. 

Z powodu mowy Genadjewa pa
nuje ogromne wzburzenie przeciw 
członkom dawniejszego rządu. 

Sprawa zamierzonego zaprowa
dzenia reform w Bułgarji według pro
gramu, odczytanego przez prezyden· 
ta ministrów Radosławowa, przed
stawia si~ następująco: Pokój buka
reszteński przyjął rząd z zastrzeże
niem zachowania równowagi pań
stwowej na Bałkanie. Rząd i teraz 
jeszcze zastrzeżenia. te uważa jako 
warunek utrzymania. pokoju na Bał
kanie i nie przestanie starać się o 
to, aby bukareszteński traktat po
kojowy doznał poprawek, które ia
pewnią trwały pokój i rozwój kul
turalny i gospodarczy ludom bał
kańskim; 

Pokój, zawarty z Turcją wKon
sta.ntynopolu, uzupełniony zostanie 
traktatem handlowym, który ma na 
celu rozwój gospodarczy obu państw .• 
Układy bliskie już są ukońc21enia i 
traktat handlowy niebawem dojdzie 
do skutku. 

Ze względu na położenie mię
dzynarodowe rząd uważa za konie· 
czne stworzenie wielkiej i bitnej ar
mj i, która będzie w stanie więcej 
niż dotąd bronić żywotnych intere
sów i niepodległości Bułgarji. W zdo
bytych krajach rząd przeprowadzi 
szeręg reform. Nad morzem Egej
skiem zbudowany zostanie większy 
port dla okrętów handlowych, a 
port połącoony zostanie linją kole
jową z Dunajem. 

Remininenrie Hkernmmwe. 
III. 

W artykule poprzednim ZMM:ymałem 
sill na scharakteryzowaniu .Brzasku•- jego 
Celów i d&~eń nieco dłużej, podkreślajl\C, aa 
wszelka inicjatywa społeczna w Kaięstwie, ta 
inicjatywa, patiąoa śmiało w przysełoś«S, 
awarta i mocna idzie z szeregów młodzieży. 

Wysoce pocieazsjllcym objawem, który 
witać szozerem uznaniem należy - jef!J& zwy.. 
czaj wydawooia jednodniówek abiiurjenokicb 
s pewuem CREDO, majl\cem zaryaowaó syl· 
wetę duchowi} danego odłamu młodaieły, wsto
pujl\cej w życie. 

Nieohaj więc młodsieł po1nańska, twarda 
w pracy, obowiązkowa i zahartowana w pł~ 
mieniu nieszczęść narodowych, wypts;:e a 
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tarczy silne .\iłowa kierownika r .Brzasku• -
Jan.:l Żarnowie1s: • 

"Nam nie trzeba wyzięóionycń staty
stów, reprezentantów rozsądku, umiarko
wania tudzież hamwnji - mamy ich dość 
na ekspo1 t hurtowny-nam trzeba przywtu 
Felibrów~. 

A dalej: 

„Nie zakwitnie rycerzem, lwnui obcy 
sen o rycerskiej szpadzie." 

„ Ody z potrzaskanego, krwią sprys
kanego aeroplami podnoszono ciało fran
cuskiego lotnika, blednące wyszeptały usta: 
„Demain je 'llolerai plas kautt" 

Prądy, nurtują.ce śród młodzieśy rokują 
więc lepsze n»dzieje na przyszłość. 

Inaeaej śród tych, co f nia są „rozumni 
szałem", lecz praktyką życiową ... 

Powszedniość przPjada życie cfuehawe 
Księstwa. To, co z punktu widzenfa utyli• 
tarnego za zaletę poczytywanem być może, 
jak o tern już wspomniałem powyźej 1), w zna
czeniu szerszem inteiektualnem nazywa si~ 
atrofjl\ ei:;tetyc2ną. 

Sztuku:, literatura pi~lrna, te itr- na grun
cie miejscowym traktfr'>'ane są, jal.:o ro11,ryw· 
ka po pracy~nieledwie zabawka. Mimowoli, 
(źe p-0minę tu raź11eą sprzeczność środowisk) 
przychodzi nafmyśl dpfinicfa rosyjskiego pseu
do-kliisy la -D nt~wina. 

„Plezia-to i;łod a w lecie łemcmiada". 

Księgarstwo w Księstwie, pozb.a-..ione. 
własnej inwencji, nie zdobywa się prawie 
nigdy na wydawnictwa o wysoce kulturalne1n 
zn ~cze niu. 

Prócz książek treści religilnej lub lokal
nej, r-zy też b:rndlowej nader nad ko ukazuje 
się tu. dzieło a więks1ym polocie i głębszem 
znaczenia. 

(Tu zano :uj~, na maqdnesii?, d'zieła D-ra 
Nikodema PayzdenikiegQ .Ratusz Pozuański" 
i Szymona Askenazego, „ K11iąże Józef", jako 
wydane w Księstwie). 

W swoim czasie, Jan Lorentowicz w 
dokładuym wykuie statystyczym zastanawiał 
się gł~biei nad bierności" Jrsi~arstwa nakfa· 

· dowego w Ks'ęstwie. 
Chociaż w dziedzinie tej dotychczas nie 

•iele się zmieniło f szarzyzna aprawttje na• 
dal niepodzielne rządy, jednak l!llt1Wa~y6 sill 
daje Z\vrot ku lepszfmU- ho znaoz nie czę
ściej spotkać się można z dziełkiem historycz
nem lub ;topula.rno-noukowem. 

Odnotfoe Jronlmrsy ogłaszane przez towa
r?.ystwa oświatowe (np. „Straż• w Poznaniu) 
wif lee si~ przyeiyniaj!\ do wzmożenia. ruchu 
wydawnicsego, 

J~dnak dział literatury nadobnej - stoi 
odłogiem. 

Nie chcę pr?.ez ~p:rwied~eć, jżby c:i:ytel~ 
nictwo jako takie nie było rozwiniete w Po
znańskiem. 

Owszem-wychodzi stosunkowo poważna 
ilolfć dzienników w zaborze pruskim - nie• 
.które grają poważną rolę w życiu społeez· 
nem. 

Wymre-nil) więc: .Dziennik• i f ,,Kurjer 
Poznański•, • Pracę.•, "Głos Wielkopolanek", 
.Gazetę Grudziądzką•, „D?.ie-nnik Bydgos.ki•, 
jako najpoczytniejsze. 

Prądów postępo\-ryeh w prasie nie spo
strzegamy. przeto' z nasze11;0 punktu. widze· 
nh zadaniem pism jesł - samoobrona praed 
hokatą i iJJformowanie ogółu o sprawach pol· 
skrch. 

Z towarzystw na pierwszym fplanie i;fo. 
wiaro „ Towarzystwo Młodzi~y kupieckiej", 
• straż" i Sokół, gdyż mają najdonioślejszy 
wpływ lmllu.ralny na dzielnicę. 

Z po.danego materiału wfdziroy, ż'll kie
ru„Jd postępowej myśli polskiej nie mają w 
Poznańskiem ehar11kteru dominującego, grłyfl 
tycie społec%ne płynie łożyskiem konserwa
tywnem. 

nicy, 

Zdobycze polskie redukują się więc: 
1) do podniesienia ekonomicznego dziel• 

2) rozwinięcia aolidarności narodowej, 
g) utrwalenia postulatów polskich. 
Dach. polski opiera się zwycięsko uku

som demorali:rnjącym hakary i promieniuje na 
zewnątrz dość intensywnie. 

Znalazł on ujście w po.gardzia i oburza· 
niu public?.nem, wypowied·daaem po:i adresem 
ugodowej arys.tokracji, podczas ostatoiej wizy .... 
ty cesarekisj w Poznaniu. Naiwil2keza to zdo• 
bycz polskości. 

Gie2t pi~kny honoru i sumienia narodo
wego, kfórego nie uśpią prfłdy polityczne, 

W artykule następnym omówię spraw~ 
teatru polskir ga w Poznaniu, jako poważnej 
pJacóv;ki kul tury polskiei. 

Andrzej Nullus. 

• NOW A GAZETA tODżKA •..:....20 Lis.topada 1 13' roku. 

Z pism rosyjskich. 
KokowcGw w erlinie. 

Pob;towi Kokowcowa w Berlinie.R~s
Bkoje Słowo" przypisuje wielkie znaczenie 
polityczne. Zrlaniam tego, (dziennika, pobyt 
Kokowcowa w Paryżu, poświęcony 1os 1a1 
przedews!lystkiem omówieniu obecnego stad· 
jum apraw bałkańskich, grotl\cych nuwemi 
komplikacja.mi 

Jednomyślnie uchwalono wimowienie 
koncertu em·opejskiego pny pomocy Jondyń• 
akiej kouf.e.reucji wielkich. móaars~w. 

Angl ja zdaje się zupełnie sprzyja6 te• 
mu poglądowi i jeśli dotychczas nie a.apropo• 
nowitła oficjalnie w:me>wieaia konfereucji, to 
jedynie z.e względu na Austrję i Włochy, 

które nie adradzaj l\ ochoty zraeczenia ai~ 
polityki swobodnych rąk. 

„Kokowcowi przypada zatem w 
udzi&le trudne za<łllnie wyjednania zgo
dy gubinPtll berli1hkiego na powtórną 
kootereneję. Dziwną ir<•t:ją losu ta sa· 
ma narnda posł :w loody1!~kicll, którą 
do uiedawaa była rodzaj em bicza, po• 
skramia.jąoego uiesforne państewka bał
kańskie, ma ubecrrre być murem obnm• 
DYJll tych pań ~tewek, przeciwko zaku· 
aom silniejszych są;;iadów. 

O il~ Kok.owcowi uJa się dowreśó 
w Berl iote kouieczuość wspólnych dzi:i.
ła11 całej- Enropy w bieź:~eych spra• 
waeh bałkAńsl.:.ich - mMrna spodziewać 
się pokojowego załatwienia kryzysn. 
Austria i Włochy, widząc się odosob
nion~mi, zmu.,z.ooe będą. zrezygnowaó · ~ 
samcxł,.,ieln.sch wys tą pień, połitczonycll 
z uit>Jada ryzykiern. 

Omawiająe d!łlej stanowisko Austrji 
Włocb, zakusy Bercbtolda i hr. San-Giuliano 
i protestujący stosune" do 11ich dy-plo'llacji 
trój przymierz1l, - „Russ. Sł." zaznacza, ie do 
formalnego protestu zapewne nie dojd:1ie. 

„Opioja pnbl caoa Europy wywar· 
ła już bl\tlź-co•IJ!tdź lilwój wpływ na 
wyzywające postępowanie d) plomacji 
włosko-austrjac!.::iej. Pigułka w postaci 
noty rządu greckiego. w milczeniu pot• 
knięta Z051.tała pr.seir gabinety rzymski 
i wiedeński. 

St1>sownie do ostatnio otrz,;ma
manych z Wiednia wiadomości, Austria 
i Wtoehy zmui;zone były zgodzić śię na 
wniosr.k angielski~·go członka kom'sji 
rozgraniczHj.li,rnj. Oczywiście, nie . wyply· 
wa ztąd, że Berehtold i hr. San·Giulia
llO również. łatwo zrzekną się swych 
konkretnych żądań odnośnie poluduio.
wej granicy Albanji, ale w każdym ra· 
zie f11kt ustąpienia silniejszych pozycji 
-jest bardzo zuamien&y. 

Zaledwie na; scenę wypły11ęła. 
Aoglja. ze swem zdaniem, .Austrja i 
W łocby zkapitulowuły. 

Jest to wymowny dowód, łe de• 
cydujący głos aa morzu Sródziemnem 
sawsze jes:wze ma tylko Anglja.. 

· Niemcy~ Austrja i Wło<!hy hez-
w":tpienia nie W stanie BI\ przeciwst4· 
wió si~ zjednoczonym silom .Ąoglji, 
Rosji i Francji pod żadnym względem, 
zwłaszcza zaś pod względem finan
sowym. 

Dyplomacja austrjacka najwidocz
niej skonsternowana jest przyjęerem, 
r:gotowanem Kokowcowi w Berlinie. 

Oczywiście, trud~o na razie przesl\dza6 
Jak dalece odbije si~ berlińska wi1yta Kokow• 
eowa na polityce europejskiej, chociaż osta• 
tnie telegramy potwierdzaj" pogl~d powyt· 
szego artykułu,-jedaak dażo do myślenia 

daje to wy}l\tkowo 1deeydowane słanowisko 

Rosji w .poskramianha zapałów wojowni-

czych AustrW. (c) 

Informacje handlowe. 
Berlin IB listopada. 

Sytuacja na giełdach europejskich 
była we wtorek niejednolitą i tendencja 
przeważnie słabszą nii w poniedziałek. 
Na gietdzie berlińskiej róźnica kursów na· 
ogół była nieznaczną. Tendencję zni!ko· 
Wił wykazywały akcje górniczo - hutnicze. 

Papiery rosJjskie <ioznały dzisiaj 
największej znitki cen, z tych zwłaszcza 
akc,e spółki naftnwej Nobla i petersburs
kiego międzynarodowego hauku handlowe
go. Na giełdzie londyńskiej znalazły do· 
bry zbyt papiery ame:-ykańskie a nawet 
meksykańskie, poprawiły się także kursy 
akcji kopalń miedzi w Rio Tinto. Na gieł
dzie wiederiskiej brak było zainteresowa· 
nia, kursy nie uległy jednak rnaczniejsisym 
zmianom. Najsłabiej trzymały się znowu 
akcje przedsiębiorst w przemysłowych. Na 
giełdzie pa.ryskiej była tendencja zmienna. 
Notowano po~zątkowo: akcje banku doń· 
sko-azowskiego Hi99 franków (wczoraj 1595) 
rosyjskie listy zastawne 92,30 proc. (92.40) 
Ottomany 38 l (301). Na giełdzie petara· 
burskiej wśród spokojnej tendencji kursy 
spadły nieco i notowano pom. in.:. a.k:eie 
banka dońsko-azowskiegn 599 rb. (weza· 
rai 600), międzynlłr. bank hAAdlo y 500 
(wczoraj 501), bank dla handlu zagr. 381 
(381). Dyrektor generalny Laurahuty p. 
Hilger według doniesienia .Berl r.ra.gebl." 
prawdopodobnie ust.1pi ze swe~o stauowis· 
ka i wstąpi do slużby państwowej. 

Objąć ina miejsce ~ego staro~ty 
(generalnego dyrektora) fi.skalnych ·opalń 
węgla w miejsce p. v. Velsena, litóry nstą 
pić zamierza. Produkcja nafty w Rosji 
(w okręgu Baku) powoli znowu zaczyna 
się zwiększać. W paźc:lzierniku wynosiła 
przęszło 33 mil.jonów pudów t. j. a milio
ny więcej niż we wrześni1L W r. 1913 
wynosiła dotąd 323>30 mil. pudów, w tym 
samym czasie r. 1912 wyno:.!iła 342,20 mi
lj.Jnów a w 1911 r .. 856,1 mil. pudów. Tu· 
reckie akcj~ tytuniowe (Tow. Tabak. Re· 
gie) notowane były dzisiaj na ~ełdzie I.Jer 
li1iskiej po raz pierwszy po przerwi~ 3-let
nie.j. Kurs wynosił 197,5o proc., podczas 
gdy ostat~1i kurs przed 3 laty wynos.ił 
186 proc. Na giełdzie zbożowej w Berli· 
nie spadły dzisiaj nieco ceny za pszenic~ 
gflyż sprawozda1~ia o żniwach w Argenty
nie brzmiały pomyślniej i Ameryka zuLty· 
ła swe żądania. Za żyto płacono jak wczo
raj, za jęczmień i kukurydzę lepi.ej. 

Ostatnia poczta. 
Zaniechan~ strajk. 

WIEDEN. Wohee braku poparcia ze 
strony posłów słuchacze Akademji sztuk 
pi~knych zaniechali strajku. 

Sprzeniewierze11 ie. 

KRAKOW. W Wadowicach radca 
sądowy Staropolski sprzeniewierzył 40,000 
koron z depozytów Sierocliiego i zbiegł. Jak gdJby w oelu odparowania 

wisz-ąrego nad głową oiosn, arcykRiąże 
Franciszek Ferdynand podążył do Lo11~ ' 
dyno. Wprawd~ie wizyta ta plano
wana bJła ·oddawna, jednak nagły wy~ 
jazd arcyksięcia bynajmniej nie przy
padkowo wypadł jednocześnie z poby· 
tem premjera rosyjskiego w Ber!i,1ie. 
o~ bin et wied&ński jeszcze w ro ku i>re· 
szłym na.iłował przygotować grunt dla 
zlt!iżenia anglo-aue1rjackiego, jednak 
wszelkie wysiłki w tym kiernnku hr. 
Berchtolda ruzbijały się o lodowaty 
chłód angielskich sfer rządzących. Wąt· 
pić wypada, czy sam arcyksiąźe Fran
ciszek Ferdynand, właściwy !inspirator 
wojowuiczej polityki monarcbji Ha-be· 

Po ustąpił!-niu SJ;aopińskiego. 

WIEDEN. Pisma tutejsze donoszą, ze 
toczą 8ię rokowania ze Stapińskim, aby 
cofn lł swoją rezygnację. Stapiński oświi>d
ezył, że w żadnym razie nie uczyni tego. 

Tow. naukowe. 

BERLIN. Ukonstytuowało się tu To
warzystw·o międzynarodowe 'dla badania 
kwestii seksualnych. Ma ono ściśle n~uko
wy charakter. · 

Biliński umarł. 

ATENY. Delegat Austrii w komisji 
dla ustalenia południowej granicy Albanji, 
B11iński, umarł w poniadziałek w Janinie> 
gdzie już od pewnego czasu leźałgciężko 
chory. burski ei, będzie si1ezęśliwsay od Berch tol • 

dll. Sir Grey nie jest tak naiwny, by 
w odpowiedzi na dusery gośoia otwo· 
rzyć dlań kabię. "Golizna" Austrji, 
która doznała odmowy pożyczek w Pa
ryżu i Bi:rlinie, sprzyja wielce ochło
dzenilL się wojennych zapałów Wiednią 
i Rzymu. Otwor. yć Austrii kredyt w 
Londynie-znaczyłoby rozwi1'ZllĆ ręce 
najbardziej nie11pokojuym żywiołom w 
Europie i na oścież rozewrzeć wrota 
ula wszelkich niespodzianek"•J 

Rozwiązanie parlamentu chińskiego. 

LONDYN. Z Pekinu donosią, że ra· 
da ministrów postanowiła rozwiązać par
lament i zawp,zwać centralny wydział ad· 
ministl'acyjny do wypracowania nowych 
przepisów dla parlamentu. 

Nowe wybory do parlamentu odby6 
się mają 15 marca 1914 r., a nowy parla
ment zwołany ma zostać w połowie kwie
inia. 

Ni. 75 

Ukończenie atrajku w Rio Tinto. 

MADRYT. Btraikoj,cy górnlcy w ko· 
palniach miedzi w Rio Tinto zgodzili się 
w niedziel~ na warunki angielskiego ~owa
rzystwa kopalnianego i postanowili jedno· 
głośnie we wtorek podjflÓ prac~ na nowo, 

Z •1tk niemieckich. 

POZNA.N. Polak Suchowiak nah) l 7. 

rąk niemieckich maj!\tek Austen Cuhr .i n 
obszaru 1200 morgów za 560,000 mar&k. 

W .,ee niemieckie. 

POZNAN. .Dziennik Kujawski" do· 
nosi, że polak p. Steinborn sprzedał go· 
apodanitwo 100-morgowe komisji koloniza
cyjnej. Pośredniczył niejaki Rubin ze 
Strzelna, który nab) ł od p. Steinborna go
spodarstwo po 800 marek za morgę, zaś 
odstąpił komisji koloni~cyjnej po 900 mar. 
za morgę. P. Steinbornowi zwracano przed 
dwoma tygodniami uwagę, że Rubin jest 
agentem komisji ko]onizacyjn&j. 

Zgon dwóch konsulów. 
RzyM. Prasa tutejsza omawia !ywo 

zgon konsula austryjackiego Bilińskiego i 
wypadek, jaki spotkał konsula niemieckie· 
go Winkla. Dzienniki są zdanfa, że sku· 
tidem te.go nieezczęśli w ego zbiegu okoli
cznoś.ci praca komisji dla uregulowania 
granicy albańskiej będzie zatamowana. 

Wrzenie w •eka~lru. 
LONDYN. Z Nowego Jorku telegrafuj!\ 

Rzitd Stanów Zjednoczoeych zachowuje się 
woben położenia w Meksyku s zad.&iwisjącym 
spokojem.. Praz:ycJeut Huerta oświadezyć miał 
przedstawicielowi-Stanów, ie sprzykrzyło mu 
się oi'\gle wtrącanie się rządu waszyngtou· 
akieg aprawy wewnętrzne Meksyku i że 
bez zwracania uwagi lllJ Stany, zwołany ZO• 

•tanie w przyszły czwartek k.ongrea w Me• 
kąlru~ 

Wałka z policją. 

BATUM. (P). - Scigany przez p0: 
lieję nieznajomy wystrf;ałami z mauzera 
zranił dwóch urzędników policji śledczej 
i :rostał aabity. Znaleziono przy nim 
naboje i dokGła.. nogi owini~te banknoty 
500-rublowe. 

llraclz.ie:.t złota. 
PARYŻ. (PJ. - Z transportu złota 

pra-esyłanego I rzez „Bank otomański• • 
K onsbrntynopolu do paryskiego oddziału 
banku, z 40 skrzyń wartości 120,000 frnc. 
każd11, skradzio1w złota na sumę 46,o<>Q fr· 
Kradzież dokonana zo5tała, jak si~ zdaje, 
zagranicą. 

Kollowcow w Berlinie. 
BERUN. Kokowcow odwiedził ponow

~nie kandena i odbył z nim dłnżSZ!\ konfe• 
reację. Premier rosyjski dał do zrozumienia 
dzieni1ikarrom, ii stosunki pomiędzy Niern
eami i Rosj-ą nigdy nie były Jos:r;cze tak do· 
br&, jak obecrrie. Wizyta fego pogłębiła jesz. 
CH wraźenie, jakie pozostawił Sazouow. 

W.włas~zenie. 

POZNAN. .Gazl:!ta Ostrowska" donoei, 
te g:ospodi<ra Tyrakowski, który nabył posia• 
dłość od ni13mcra, utrzymał obtienie od komisji 
koloniza.oyj1u~j wezwanie, aby sprzedał swój 
majątek niemoowi, gdyż 'fi przeciwnym 
razie będzie wywł11.&zc<&ony. Byłby t;:i pierw· 
ny wypadek wywłaszczenia chłopa polskiego 

Kara umarłych. 
O niezwykłym w1padku donoszą gazet)' 

niemieckie . 
W lecie„ ł>ież"cego roku, spostrzeAono, 

że ktoś włamat sie do grobów w starym ko· 
ściele w Blumberg (Niemoy), stojącym sa
motnie za poczdamskiemi lasami. W grobow· 
cach panowl\ł nieład. Trumny były pootwie· 
rane, zwisały z nich całuny, zes(;hłe kwiaty 
rozsypane były po podłodze. Zuchwały zło
dziej okrndł mnarłycb, powyciągał kobietom 
kolc:i:ylri z us~u, pozdejmował z nich broszki, 
naszyiniki i pierścienia.. Mężczyzu obrabował 
z orderów i pamiątkowych przedmiotów, jakie 
im do trumien włożono. 
, Złodziejem był robotnik Otto Mehlig. 

Zie mu stę w lecie irowod21iło, a ponieważ 
słyszał, że w kościele, około którego często 
prz.ec.hodzi, pochowano wielu zamożny eh ludzi, 
przyszło mu na myśl, że mógłby się porato· 
wać tern, co przy nich znajdzie. 

Jednej nocy wkradł się do grobów i O• 

tworzywszy je, zaczął obrabowywaó zmar· 
łych, przyczem witiok nieboszczyków przy 
świetle latarni złodziejskiej zrobił na nim 
wstrząsajf\ce wrażenie. Całlł noc spędził wśród 
trumfen i to rozstroiło go do tego stopnia. 
że zauważono jego nienormalny stan, kie· 
dy klejnoty chciał sprzedać i aresztowa· 
no go. 

Meblig przyznał się do zbrodni. Ale w 
więzieniu sledczem strach jego zaczął sit 
'Rzmagać z każdym dniem. Nareszcie jednej 



nocy pner~li.wy nzyk zaa~rmował d07Hil• 

66w wił).tennych. Meebl;g dte~nl' m"nłi rrze
atladowceej. Wo1f!ł wid~iał „r'lełl &o~~ i h•i ·ło 
liebi'8 umarłych fi wyeiągtli~tJmi ;;urnhomi rl' • 

kamł, wcifłi miał p:raed oozai i tru !lny. St· ach 
opanował go taki, ie nttaał 11ie na urojone, 
widm:l, bił sil) s nim~ mO(l()WM do oat!ltniaglJ 
kh - wpadł WlP.HCie w tu.i4ł· 

Onegdaj preewiezfono go s ~zienia 
'łed.-ego do l&kładu obłąkanyeh. 

Ze świata: 
(-) Le na ulicach Parr*•· 

Z pew·nego małeg0 cyrku w~drownego w Pa
l'Jłu uciekł wesoraj za białego dnia jeden 
lew f wpedł pomi9d.ay public"znośó na jednej 
• nafołJwieńMych ulic Bul raru. Ukazanie 
efę lwa spowodowało pomiędzy publicznością 
psnik~ .i w wielkim popłochu wszystko co ~y
ło Huełi<> si~ do 11cieczki. Lew jednak nie 
okazywał ładnych .zamtatów ZAczepnycb, ~
kł1 wie pnyczaił siQ w jakimś kąeiku w pe• 
wnej eieoi, skąd go poskromioiel zwłeuąt od· 
pl'ow&dtllł OO. kudnośef. 

(-) Cesarz 11iemiecld pr28w 
ci-wiło ntango·"· C2aso.ptsmo .Salon• 
dooosi, ie eesn.rz Wiłbelm ''fydał :t(}skaz do 
komendootów pułk<>w i obęłów wotennyoh, 
aby zabreni1i oficerom w mundurte tańoB)?Ó 
tango, ~p i łwosłep om.m. aby zakaaałi 
im bywać w rodziGaoh, w ióryoh łańcBone 
"ł te łońoe. 

lnfónnacje. 
kłmłnietwo 11inorodo6 .... 

,.,Dirż. Wied." donoszą: 
Młnisterjum oświaty organizuje 

konferencję międzywydziałową pod 
ki:rnnkiem tow. ministra Gieorgiew
sk1ego w celu opracowania projektu 
pr-awa o szkołach obcoplemiennych 
(inorodczeskich ). 

Wałłta a óhorobaml zakaźnemt. 
W d. l 7 b. m. w Petersbui'ifn ukoó

ezona została tonfereucja międsywydliało· 
wa w sprawłe rewizji prawodawałwa ea-
nitnrno-łekarskiego. 

W wyniku o.pracowany sosłał szereg 
zamieri;eń, mających na celu walkEt • sy„ 
filisem, Ot'M pl'2yj~to projekt ustawy kar
JJej, jako środków .apobiegawc1ycb roe;po
wszechnieniu chorób aakaśnycb. 

RefoPma katoPgl. 

Młnisterjum sprawiedliwości prsedsta
wiło już opracowany popuednio projeld 
przekształcenia kałOł'gi. 

Podpis ma telegramach. 
Do tej pory podpis na łelegramie, 

wysyłanym w obrQbie państwa mógł być 
ltwierdzany prl!le1 nacoołnika urz~ po· 
c~towo-te~rafie.znego, .~ ile podpłsujlł-CY 
mę był mu ~many osobiście. Obecnie, na 
mocy rozporz~dzema ministerjum spraw 
wewnętrznych, uwienyłelnienie podpi'su na 
teleg..ramie może być uskrttecznione na pod
stawie legitymacji, przyczem wysyłający 
depeszę powinien dodać przy swoim pod· 
pisie: „Pasport ~lbo odpowit}dni dokument) 
przedstawi-Ono właściwej instytucji•. 

Cenaura drułl6w .:agranicznycllw 
Departamevt celny zawiadomił ko-i 

mory tutejsze, ii w ostatnich czasach nie
które urzędy pocztowe nie przesyłają do 
cenzury poeyl0k puc.dowych, zawierają
cych druki. W o bee tego departement po„ 
leca wznowić nadzór, aby WBZe*e drWd 
ł>yły odsyłane do eeniaey. 

Z za kordonu. · 
- Druga wiosna. Pod Lwowem, w 

Brodkach, zakwitły po.ziomki I wydały owo· 
oe. Z innych suon Galicji donoazll o 1twi• 
inj\oyeh jabłoniaeb. 

- Z uniwersytetu. Mozbs ełucbaca:v 
na uniwersytecie Jagielłońskim dosł~ obe
eni-e 3,&ł 7 osób. 

- Krwawy napad I rabunek. z Kra. 
b>wa donO.dZ!\: Wczoraj w Oświ~oimie w 
kanłorae ekspedycyjnym i wymiany pieniQ• 
dzy na dworeu kołejowym dokonano rabunku. 
Kilku bandytów napadło M znajdującego ełe 

w kamor~ lzroola Bigmano; 1adaws1y ma 
~a ran w głow!J, zabraH pieni~ pouem 

•l>kllł.ł. 

z Cesarstwa. 
+ Z ruchu feministycznego. Peters„ 

bnra't.:i klub kobiet opracował i doręcizył po· 
słowi kadeckiPmu Szrngarewowi memorjał, 
w którym umotywowRna jest potrzeba ud~ie• 
li!nis kobietom prawa naletenia do kompletu 
Będziów przysii;-głych. 

Memorjał wskazuje na to, że zrozumie· 
nie zbrodni popełnianych prze11 kobiety i o
soby niepełnoletnie, dostępniejszem jest dla 
kobiet, jako matek i wychowawczyń; w tego 
rodzaju przeto sprnwaob sądowyeh ud~iał ko· 
biet w Bfłdarh przysięgłyoh jest wielce po
Żfldanym. 

Autorki odezwy powołujfł sh;i na prawo 
j ustawy sądowe, w któryd1 brnk wskaznń 
jakichkolwiek, zabraniających ndziału kobiet 
w sądach przysi{}głych, 
. + W poszuldwanf u Istotnych morder

cow. Z KijQwa donoszą do „Birż. W1ed. •, 
że ministerjum sprawiC;dliwości porollumiała 
się z depart11mentem policji w sprawie wzno• 
wienia poszukiwań rzeczywistych sabójoów 
Andrzeja Juszozyńskiego. 

Kijowski wydział śledczy policji ma być 
1upełnie izolowany od tych poszukiwań, któ
re OZ) nione byó maj, pod bezpośrednim kie· 
runkiem derartamentu!policji. 

W te;ze gaaecie unoiowane są pogło· 
ski, j&koby jeden z poczytniejsr;ych dzienni· 
ków amerykańskich wyznaczył wyeok2l na
grodę pieniężną za wykryeitl faktycznych 
sprawc6w zbrodni. Dałennik ten ma podo· 
ł.>no rospoc2ąó starania u rz.f\du rosyjskiego 
D poirwołenie w!:ięcia ndziału W prowadzeniu 
śledztwa równieł amerykańskim prywatnym 
detektywom. 

+ Sława Be}lisa. Bejlis otrzymał do 
tej p<>ry jlłż z gÓr!l 700 depesz gratulacyj· 
nyeh llle wszya~kich krańców świata. 

Jeden z timerykańslrich miljarderów za
pytuje w dępeszy, czy Bejlis nie zechcialby 
przybyć do Ameryki i of 11ruje mu bezpłatny 
przejazd pierwszą klasą na kolejach i na 
okręcie. Be.}1is na razie wskeymał się z od· 
powiedllilł. 

Jedna s berlińskich firm, eksploatuj!\• 
oycb fonografy, zaproponowała Hejlisowi, by 
opowiedział swe wrażenia z procesu przed 
aparatem dla utrwalenia w fonografie, za co 
ofiarowała ma wyso~ zapłatę. Bejlis odpo• 
wiedzi11ł odmownie. 

Z Litwy i Rusi.. 
O Ze wstydu. Jeden z gospodarzr ze 

wsi Fenkówki, w pow. bracławskim, złapa· 
ny na kradzieży łl saeiada. ze wstydu przed 
gromadą za qtrzelił eiQ w swojej chacie 2 my-
61iwskiej strnelby. -

O Zasypani. We wsi Przywroeie w 
pow. karnienieckim dwaj miejscowi włościa· 
Die wysadzili kamień przy pomocy proobn 
własnej fabrykacji. B 

Po założeniu miny i zapaleniu lontu 
skryli się pod urwiskiem w oczekiwaniu wy· 
buchu. Wybuch był i~k silny, że od wstrzą. 
śnienia usnnęłu siQ urwisko i zasypało obu 
włościan. 

Odkopano ich prędko wszelako tylko 
jednego: zdołano uratować; drugi 2nalazł 
śmierć pod ziemią. 

Z :Królestwa. 
- § Echa aresztowania oszu• 

ata w roli księdza. Badanie a· 
resztowanego w Częstochowie w poniedzia„ 
łek oszusta Wofciecha Kozłowskiego, podają· 
oego aię za księdza-trwa w dalszym oiągo 
njawniając sMiieg nadużyó i 1 szantaży. Do 
kancelarji 2 cyrkułu napłyn~o wiele skarg 
od osób, która padły ofiarą tego aferzysty. 

§ Za zni~wołeaie. 21 departament 
k&rny warsz. izby Slł<lowej osądził przy 
drzwiach zamkni~ych sprawę 35 lłltniego 
Franciszka Wolwisa, ro.boUlika z fabryki 
•Warta• w Częstochowie, oskarZ<>nego o to, 
ie w kwietnin r. b. w Cał}stochowie, pod 
cmentarzem, dopuścił się 211iewolenia na o
sobie 14 letniej L. 8. 

Izba skazała Wołwi&a na 8 i p6ł r-0ku 
l'Ot areszbnckich. 

tychclłas z e~ktrycznoŚ<:! kurzy stuły tylko 
Gidle w pow. rndęm»kowsVim . 

Urseczy\1.1 iqt 1·1itł ł1io -~HJ ~v.„ y·~~ ~ ::: i,f o w C7.'"}śoi 
należy zawdii;;icr;yć m\o}triJo vemu proboR t.C))O• 
wi ks. B~dzi mirowi. 

Z Warszawy. 
· (:) Tajemnicze zniknięcie 
areszłnwanego. Dokonany w 
poniedziałek przy ul. Glinianej po- · 
łów włamywaczów zakończył si~ 
niezwykłem zajściem. Między are
sztowanymi włfl mywaczami znajdo· 
wał się przypuszczal11y kierownik 
bandy kasfarzów, ni0j a ki Wolbrom
ski, który ostatnio dokonał niezwy
kle śmiałego wyłamania kasy w 
Dreźnie i poszukiwany był przez po
licję saską. 

O aresztowaniu' dawno poszu
kiwanego i ciągle tropionego wła
mywacza zawiadomiono władze wyż
sze i konsul~t niemiecki, który kil
kakrotnie w imieniu policji niemie· 
ckiej domagał się aresztowania W ol· 
bromskiego. 

Po aresztowaniu i przywiezie
niu włamywaczów do wydziału śled
czego i sprawdzeniu listy areszto
wanych, okazało się, że Wolbrom
skiego niema. 

Zarządzone w tej sprawie do
chodzenie nie doprowadziło do po
żądanego wyniku, gdyż nie zdołano 
u~talić bliższych okoliczności, w ja
kich ten niebezpieczny kasiarz zdo
łał uciec. 

Z sąsiedztwa. 
(c) Z jarmarku. Pomimo nie· 

stałej pogody, ruch na wczorajszym jar• 
marku w Zgierzu, panował bardzo ożywio
ny. Towarów wszelkiego rudzaju dustar· 
c~ono bardzo wiele. Z inwentarza żywego 
na1więcej dostarczono bydła rogatego i 
trzody chlewnej. Tranzakcję zawierano 
liczne. 

Za konia płacono 35-300 ł'b. za kro 
wę dojną 35-140 r" ., zt~ jałowi· ę roczną 
25-40 rb., wieprza funt żywej wagi 13 -
15 kop. Najwięcej trzony nabywali rze· 
łnicy łónzcy. 

{c) Plany zatwierdzone. Wy· 
dział budowlany piotrkowskiego rządu gu• 
bernjalnego zatwierdził plany na budowle 
następulące: 

Heleny Kuźma, na oficynę partr.row:a 
i komórki w R.okiciu Małem, Jana Pydrgo 
na oficynę jednopiętrową i szopę w Chuj 
nach, Adama Czapliliskiego, na 1 piętrowy 
dom i komórki w Zgierzu, Arnolda Otto, 
na oficynę jednopiętrową i komórki w Ru 
dzie Pabjanickiej, Augustyna Rode, na. 2 
piętrowy dom i 1 piętrowe komórki w Ro· 
kiciu Małem, Antoniego Błaszcz"·ka, na 1 
pię1ro'wą oficynę, stodołę i komórki w Ra· 
dogoszczu, Józefa Maksa, na oficynę par
terową w Stokach i Fajwla Kutermana, na 
oficynę parterowl} w Aleksandrowie. 

(c) Uowa stra:t: ogniowa w 
okolicy. Mieszkańcy wsi Jagodnica Złot• 
n11, gminy Rąbień, w pow. łódzkim, Teofil 
GebeJ, Józef Michel i inni zwrócili się do 
gubernatora piotrkowskidgo z prośbą o po• 
zwolenie zorganizowania w tej wsi stra
sy ogniowej ocholniczej. 

(c) Rocznica w „Lutni" Zgier
skiej. W poniedziałek, dma 24 b. m. 
przJpada 6-a rocznica otwarcia Towarzys• 
twa śpiewaczego .Lutniav w Zgierzu. 

W dniu tym, za przykładem h:t po
przednich, zarząd „Lutni• Uł'ządza wieczor· 
nicę o bardzo urozmaiconym programie. 
Na zakończenie wi'ecaoru odbęd& się blńce 
do których przygrywać będzie orkiestra 
allltyMyczna. 

Biuro informacyjne 
zdolności kredytowej przy 
Stow. komiwojażerńw. 

§ Elełltryczność na wsi. W 
ubiegłą niedziele ogólne oot>Mnłe mieszkań• 
ców Kamienicy Polskiej uobwtiliło ostateez.. O 
nie 1aprowadzi6 we wsi oświę.tleoie elell!
łrycane, powiermjqe załotenie in&talaoji Sora1 
.konserwaOi_ę jej CZEJstoobowianiu.owi p. \Vm. Od pewnego czasu po mieście rozsiewa-
aenłemu Milewskiemu. DB są pogłosk~ jakohy biuro informacyjne o 

Umow9 1 p. M. 88wado na U lat Do- idołnoAci kredytowej, istniejł\C0 przy Stow. 
boty pl'Zygotowawom mają bY.' .FO~ ltomiwoja~e-ró.w łódzkiego O!k..ęgu przemysło· 
niebawem. Ogółem w Kamieslhr BłaDie 1~ wego, miało odłt1czyć sł„ od ffiowarzyszenia, 
lamp o sile 32 świeo kaida. • a kierownicłwo biura-miało byó powierzone 

B~sie ło druga z kolei wial, o&wie&looa w rp prywatne, aupełaie poza wn,jażerami 
Vłektrycano4cilł w avb. pioCrflo~ ~ ~ ~eh Wpomej'} i ł. d. i t. d. 

W ;ozc: f;ie tego rndz Ju iiogfoski, jak stw1eri
dsono, pochr ,!:J ie i\tódła, powcduwanego 
wzgl(lifomi kon kurencyjoymt, urng.,cego szko-, 
dzió taj inatylai•jit k~óra jest solą w oku pry• 
watr1yull biur wywia :i ow~zych. mających na 
celu je<lytiie zyski mate rjalue. 

Tymeims.em _brnro Stowar~sE~in komi-i 
wojażerów powstnło z pobudek ideowych., 
gdyż w d<>brze zrazumianym interasie za•. 
wodowym komiwojt!i-erów dąży ono do uzdro
wotnienia stosunków kredytowyeh w świecie 
handlowym. W :<J yśl tej 2asi.dy biuro to. 
stawia korzycŚoi 111ttterja!na na dr11gim planie,' 
na pierw ... „y zas "Y uwa szybk(l, sumienną 
i icislą slużhę n-for•1rnr yin 

Na tu.J;ieni } O'dfoż n ·1.1p;ut;1 dzitiłnlnt>ść in· 
stytucjJ is totuie może drnilnló konkurencję, 
gdyż biuro to w stOEmukowo krótkim czasie 
swego istnienia wyrobiło aobie joż poważne 
stanowisko w sfernd1 hirndlowo-przemj :.;ło· 
wych zdobywając zg&rą 800 abonentów. 

By rHz położyó 'ues pogło-skow~-ua eży 
stwierdzić, ~e bi ro Stow. pozost11je nadal, 
j<.ik od początku pod agidl\ Stow. komiwoje· 
żerów, znaj.duje sif} pod kon trolą zaril\dU oraz 
(lg~lnego zebrania c11łonków, a pod bezpośre
dmm kierownietwem dyrekcji biura, do któ· 
rego z urzędu należy prel!lss Stow. 

Biuro informacyjne Stowarzyazen1a ko
miwojażerów roawija się 1;tale i coraz po
myliluiej, posiada już obfite archiwum bezu
stannie odświeżane i uzupełniane nowemi 
i~fo~macjsmi, poebodzącemi od olbrzymiej 
s1ec1 korespondentów, zamieezkujl\eych stale 
wszystltie większe i mniejsze miejscowośei 
Cesarstwa, Króle.stwa, Fiulandji, Kaukazu, 
Syberji, Sredniej Azji (tak~e i Persji) nie wy
łączając najdrolmi~jszyeh i najodleglejsiych 
osad w państwie, 

Sztab korespondentów biura składa się 
B osób poważnych i zaufania godnych, do
brze obezn:myoh z-e i;tosunkami w miejsrach 
zamieszkiwania (do tej sieci n11le~ą komitt·ty 
gie~no:ve, banki, instytucje fin,rnsowe, korpo· 
racJe 1 t. d.), a wFzystkie inform11eje od nich 
podlegają oi4gl~mu, wszechstronnemn i skru· 
pulutnemu sprnwdiauiu, w czem pomocni slł 
właśni 011łonkowie Stowarzyszenia, któny 
pr,;ynajmniej dwa r:-:zy do roku odwied7.'jqe 
swoje rejony, interesują się wszelkiemi zmrn
n:uui na miejscu i jako wojnża1 ow;e przed· 
~tawiają najzywszy i najwrażliwszy w tej 
mierze element. 

Powyźi!za okolic:'.UOŚĆ daje tem !.I inst)· tu
to w i bezwzględną przewagę nad inuemi bin· 
rami wywiadowcze.mi, których organi7.acia nie 
pozwala na tak częste, dla nil;h zbyt koszto· 
wne, b~danie materja!u. 

Przeciwko nadmiernym zbro
jeniom. 

W Londynie w niedzielę odby
ła się konferencja w sprawie ogra
niczenia zbrojeń. 

W konferencji brali udział człon
kowie wszystkich klas ludności. 

Przewodniczył konferencji Wel
ba, który 9 lat był sekretarzem mi
nisterjum skarbu. 

Przyjęto rezolucję, która zarzu
ca rządowi, że wydatki w Angli na 
zbrojenia są większe aniżeli wyma
ga tego potrzeba. Dalej rezolucja 
potępia rząd, .le róinemi bajka.mi 
o niebezpieczeństwie inwazyjnem 
wywołuje panikę śród ludności, a 
bajki te są nieusprawiedliwione r~
czywib tością. 

Kalendarzyk. 
Dziś Feliksa W ałez. 
Jvtro Alberta B. W. 
Imiona słowiańskie1 dziś l!ęd:aimlra 

Jutro Janusza, 
W schód słońca o g. 7 m 82 
Zachód „ • S • 59 
Dłngośe dnia „ 8 „ 21 

Stan pogody.-Pod.tng obserwacji opty. 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska Jfl 85. 
'TERMOME'l'R; Rano o g. 8, 50 ciepła. 

„ " Połudn. o g. 12 7• • 
„ • W czo raj o g. 8 w. 50 • 

Minimum 4 ciepła BARO- 739 nnjnfżej -
Maximum 7 • METR: Iłl\J~ł&J -

B.yg.rometr 68% wilgoci. 
Zebranie organizacyjne właśch:ieli nłe

ruchomości w sali Angi'9lskiej przy ul. Pasa! 
Szulca. Pocz~tek o g . 8 wiecz, 

Teatr Polski. Dziś gło8na nowoM 
Breinka „O czem siEJ nie mówi" 

Opera i ope.rełha łóclxka. Dziś "'"' 
„Cygańłlka miłość• .futro przedstawienie pop~ 
>arne „Rozwódka" 

BibljoteCm Słebełakiąb. ~lrołajew
k~ 59) otwarta cod>liennie od g. 6-ej d-0 8-ej 
w1~czorem, w niedziele i ifw.iEjt:a od 1-ej da 
3-eJ pp. 

Caytehaia pism Tow, „Wiedzall~ 
Pioirlrowska 103), otwazta od g. 6 po poł. da 
10 wiecz., a w nied:.1iele i święta. od godz. lO·eJ 
rano do godz. 10-ej wrecz. 



Muzeum nauk i i sztuki. (Piotrkow· 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładnlu 
io IO-ej wieez., a w święta i niedziele od ~ 
ra.no doIO wleo· 

KRONIKA. 
Ladno'6 Łodzi• 

Według ostatnich danych statystycznych 
Uc11ba mieszkańców Łodd wynosi 506,111, 
w tern 201,318 katolików, 110,538 ewange
lików, 9,306 wyz~nia reformowanego, 6,272 
piawosławnych 30,085 marjawitów, 3,422 
baptystów, 144,184 ~ydów i 987 różnych 
wyznań, 

Przyjazd sądu okPęuowego. 
W dniu 24 b. m. przyjeżdża do Łodzi 

na pięciodniową kadeilcję drugi wydział kar• 
ny są<l1.1 okręgowego piotrkowskiego, w celu 
osądzenia szeregu spraw kryminalnych, mię· 
dzy iunemi 5-oiu fabrykantów łódzkich o pod· 
palenie fabryki przy ul. Senatorskiej M 24, 
ora?J bandy zbrojnej o dokonanie szeregu na· 
padów w bod ;i;i, do której nal~żeli Roman 
Smuga, Jan B i buła i t. d. 

Delegat minist erjum handlu. 
(a) W tych dniach przyjeżdża do Łodzi 

p. Lewitow, wydelegowany przez departament 
ministerjttm ha o dl u i przemysłu, W Celu Zll• 

znajomienia się ze etanem miejscowym prze• 
mysłu włóknistego. 

Nowa rejentura. 
Rejent p, Witold Cr;erwiński otworzył kan

(le!arję w Łodzi przy ul. Aleksandrowskiej 
N 26 (na Bałutach). 

Pomocnikami rejenta Czerwińskiego są 
pp. A. Domański, b. rejent, czynny jako za• 
stępcn, ora„ pom, adw, przys. M. Swiębicki, 

Konfiskata. 
Onegdajszy numer "Nowego Kurjern 

Łódikiego" ul egł konfiskacie na zasadzie 
ro zr :ii'ządzenia inspektora do spraw praso· 
wych. 

W eprawie zadymiania gimnazjum 
I parku. 

Na skutek skargi d} rektora gimnazjum 
męskiego przy ul. Mikołajewskiej, ~e wycho· 
t:lzący z kllmina sąsiedniej fabryki dym zatru· 
wa powietrze w salach gmachu gimnazjalne„ 
go, gubernator piotrkowski polecił władzom 
miejscowym zbadać tę sprawę. 

W tym celu delegowana będzie komisja 
techniczno-sanitarna. 

Dym, poch-0d,;ąoy z nizkiego komina fa· 
brycznego, zaściela, jak twierdzą, równie~ i 
aleje parku miejskiego, przylegająeego do gim· 
nazjum. 

Z polakłej komisji szkolnej. 
(k) Wctornj wieczorem odbyło się w 

magistru-0ie posiedzenie polskiej komisji szkol· 
nej pod przewodnictwem wice·prezydenta Au· 
drejewa. 

Po>tanowiono od 1 XII 1914 r. oano· 
wić kontrakty z włllścieielami domów, w któ
rych mieszczą się elementarne szkoły miej
skie polskiej kom isji srkolnei, w razie zaś 

.NOWA OAZETA tODZl(A•..::.2() Listopada 1913 ro1m. 

odmowy wznowienia kontrakłn przez niektó• 
rych właścicieli domów - natyohmiasł wy• 
Hukać nowe lokale. 

Zmia11r w nau6zy~Helstwie1 
(k) Przehanzlokowane zosbły: naacsy• 

cielka polskiej miejskiej szkoły elementar• 
nej nr. 23 do szł.oły w Woli-Błędowskiej; 
nauczycielki tej ostatniej szkoły Stetanja Ka· 
ezanowska do szkoły w Nowo • Radomsku, 
Anastazja Furmaniak do szkoły wiejskiej w 
Kwiatkowic11ch, Na ich miejsce zamianowa
no nauczyoielki N, Dutkinl\ i Eugenję Błasz· 
kowską z Woli-Błędowskiej oraz StaniełaWQ 
Wojciechowsk!ł z Nowo-Radomska. - zm;any w duchowieilatwie. 

(c) Na mocy rozporządzenia arcybiskupa 
warszawskiego, dotychczasowy wikarjusz 
parafji Biała, w pow. Rawskim ks. Leon 
Kalinowski, przeniesiony został na takież 
stanowisko do parafii Najśw. Marji Panny 
na Starym Mieście w Łodzi. 

Zaślubiny. 

W dniu onegdajszym w kościele św. 
Krzyia Z<>~tał poblogosławiony zwiąlek mal• 
§:eński pomi~dzy p. Heurykiem Hertzbergiem, 
dyrektorem łódzkiego oddziału Tow. ubez
pieczeń .Przezorność" w Łodzi, synem adwo· 
kata Stanisława Hertzberga, a panną Marjfł 
Kossakowską, córką imanego w k(lłach ban· 
dlowych i przemysłowych Wacława Kossa„ 
ko wskiego. 

Obrządku ślubnego doptlłnił ks. Waleuty 
MałczyńRki, w asystencji ks. kanonika Karo„ 
la Szmidla i licznego duchowieństwa. 

Pienia religijne wykouała, pod batutą dy· 
rektora p. Stanisława Kotkowskiego, drużyna 
śpiewacza Stowarzyszenia handlowców, któ
rego pan młody był kilkoletnim członkiem 
zarzą<fa. 

Po ślubie para młoda udała się na Ri· 

„ 
mitet ma nadzieję, is Szanowna publicz· 
ność nie odmówi sweg'> poparda nowo
powstaj!łcej instytucji społecznej. 
Rozwiązanie komitetu obrwate laldeao 

(k) Zorganizowany w czasie ogólnego 
kryzysu ekonomicznego i bezrobocia komi· 
tet obywatelski uznał swą działalność za 
zakońCHOlll\ i postanowił wobec tego lo:tli~ 
gi wręczyć komisji rewizyjnej, następnie 
zaś zwołać ogólne zebranie członków dla 
odczytania m·u •prawozdania. 

Komieja rewizyjna przyst11piła jnż do 
pracy. 

Na wczoraj wieczór zwołano w przy· 
tułku dla Starców i kalek (przy ul Dziel· 
nej) zebranie kierowników oddzielnych o· 
kręgów i obwodów celem przyj~cia od 
nich kwitarjuszów składkowych li reszty 
zebranych składek, wczoraj również miano 
określić termin ogólnego zebrania obywa~ 
teli m. Łodzi. 

Przewodniczył p. Oskar Daube. Wo· 
bee tego, że komisja rewizyjna tuusi jel!IZ· 
cze kilkakl'otnie się zebrać, postanowiono 
projektowany termin ogólnego zebrnnia 
odroczyć o 8-10 dni. 

Termin zebrania będzie ogłoszony we 
wszystkich dziennikach miejscowych, prócz 
tego rozsyłane będą osobne zaproszenia, 
gdyż chodzi o jaknajliczniejs·,y udział o· 
bywateli. 

Od kierowników dlilielnieowycb pny• 
jęto wczoraj kwitarjusze i pozostał!ł go· 
tówkę. 

Niedoręczone do wczoraj rea.ztuj~ 
sumy przyjmować będzie kasjer komitetu 
p. Wilhelm Hordliczka.. 

Ze Stow, naucz. chrz~ 
Posiedzenie sekcjl przyrodniczej od· 

będzie się jutro o g. 8 wieczorem. o czem 
przypominamy członkom Stowarzyszenia. wierę. 

Schronisko dla nau~zycielek. Z komitetu plantacyjnego. 
Przed dwoma laty po\rsta ł zamiar ia• (k) Wczoraj poo przewodnictwem pana 

łożenia w Ło<lzi Schroniska dla nauczy· Aleksandrii Roszkowakiego odbyło sią w ma• 
ci elek, a dziQki energicznej inicjatywie gistraoie posiedzenie mtejskiego komitetu plan
prywatnej, zdołano zebrać mały fundusik, tacyjnego. 
który jest niejako zarodkiem przyszłe;o Postanowio110 powt6mie zwróeió się do 
schroniska. prezydenta o przekazanie .komitetowi planów 

Zanim jednak środki materjalne po· wszystkich ogrodów i plantacji mfo;skicb, jak 
zwol'\ na utrzymanie stałego lokalu dla równie~ wyjednać u policm.sjaira legitymacje 
schroniska, młoda ta instytucja już od ro· dla członków komitetu, 
ku rozpoczęła swą pożyteczną działalność, SporzJ:ldzono na zlecenie .rz~dn gnhłir· 
ie składek bowiem członkowskich wspie· njttlnego szczegbłowy spis wydatków kanae· 
rała dwie nau~zycielki w wieku podesz- laryjay~b, na które zostanie wyasygnowana 
łym, które straciwszy zdrowie w zawodzie eumfl. 50 rb. miesięcznie. 
nauezycielskim, zostały bez środków do U1:hwal-OuD zwrócić się do prezydenta 11 
życia. Ponie~·aż takich kandydatek zna· prośbt\ o )!aopatrzeuie starszego ogrodnika w 
lazło się kilka, pożądanem jest przeto, aby fuzję i naboje. 
jaknajwięcej O"iib zapisywało 11ię na człon- Kary na rodzin_, :i:vdowakie. 
ków schroniska dla nauczycielek. Należy Komisjo poborowa miejska nałożyła 300 
takie wciąż pracować nad powiększeniem rublowe grzywny na rodziny 112 ~ydów po• 
funduszu żelaznego. pisowycb, którzy nie stawili się przed ko· 

W tym celu Komitet schroniska dla misją. 
nauczycielek zakupił w teatrze polskim Wyegzekwowaniem tych kar ma się za• 
przedstawieni~ p, t. "Mąż z loterji", mają· jąó poliomajsier m. Łodzi. 
ce się odbyć we wtorek dnia 25 listopa· Gratyfikatja dla kolejarz,. 
du o godz. 8 m. 15 wieczorem. (a) Wczoraj wypłacono gratyfikacje za 
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nego eitacji Łódź kaliska kolei warszawB'kO· 
wiedeńskiej. Wypłacono gratyfikacjQ w sto
sunku 5,9% od sumy. ogólnej Z'lrobku rocime· 
go, t. j. pensji, milowych i t. d., .11 odtrące
niem 10% na kal:!Q emerytal.Rą i 8-S na kas~ 
inwalidów. 
Zebranie wła9cicieli nieruchomości. 

Dzisiaj w sali Angielskiej przy uhy J>,1. 
ea.ś-Szulca 2 o godzinie 8 wiecz., orlh•~·!zi•i 
się 7.ebranie właścicieli nieruchomości n1. 
Łodzi, celem rozpatrzenia ustawy o:zało i e· 
niu Stowarzyszenia. 

W:rkrycłe kradzieży. 

W swoim czasie, niejaki Moszek Trau· 
man dał właścicielowi resorli:i Eljaszowt Cy· 
glerowi, zamieszkałemu pny ul. Aleksan· 
dryjekiej N! 21), do odebrania ze stacji towa
rowej kolei ł.-fabrycznej, fracht na 5 skrzyń 
przędzy, wartości około 3,500. 

N·a drugi dzień do Tranmana zgłosił siQ 
Cygler i powied.&iał mu, ie woźnica jego 
Gort. Borensztajn 18btał z .kolei prz~zę i 
&biegł. 

Obecnie przędzę tę odebrano od paae-ra 
w powiecia sierndzkim, Borensztajaa jelucze 
nie znalesiono. 

I Włamanie. 

(a) Do fabryki Karola Bauera przy ul. 
Pasaż Szulca Jł 121 Eakradli się niewykryci 
1łocsyńey, rozeLl'llwszy część murowanej śoia· 
ny i sabrali 7 pasów transmisyjnych warto• 
jci 250 rb. 

- Postrzał. 

20 -lełni Roman Rykowski, potoM&~oy 
od dłuższego czasu bez .zajęeia i mie11zk1tnii. 
11oatał wczoraj na ul. Gubarnatorskiej poatrze· 
Jony • brauninga. 

Po opatr~nin rany przez PGgotowie Ry· 
ko'ftldego Gdprowtułzono do aresztu. 

- Prq P•ac;r. 
- W fabryce przy t1l Targowej nr. 62, 

ślusarz 35-Ietni Antoni Galent upadł na linę 
iransmisyłnl\ i akntkiem we ągnięcia ulegl po· 
nuieniom głowy, ust i czoła. Pugotowie 
odwiozło go do lecznicy przy ulicy Po· 
dleśnej. 

- W fabryce Leonhardta robotnik Adolf 
Ehierek lat 24, pracując przy maszynie uL,gł 
poszarpaniu lewej dłoni i zmiażdżen ! u pal· 
ców. Pogotowie odwiozło go do lecznicy przy 
•I. Podleśnej. 

- Bójka. 
Po sutej libacji w barze „Riviera• prz;y 

ulicy Piotrkowskiej nr. 62 Antoni Leszezyń· 
ski, 27-letni introligator został w ogóloef 
bójce uderzony butelką w głowę. Wezwane 
Pogotowi1:1 opatrzyło podpitemu 2 dotkliwe 
rany głowy. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś we czwartek premjera niesłyC'ha
nie ciekawej, a głośnej dziś sziaki, g-ranej 
z niebywałem powo-Ozeniem na wszystkich 
scenach zagrauicznyeh p. ł. .o czem siQfnie 
mriwi• Brieux'a. Podając o tem do ~via<lomości, Ko· rok ubie~ pracown.:lwm wyrlz~u meeh:i1>ic1• 
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A. CZECHOW. 
- Poproś niech Urbeniu usiądzie - Urbenin, obrażony i zdenerwowany 

7) szepnąłem hrabiemu-stoi przed tobą jak do najwyższego stopnia, ods21edł od stołu 
chłopak. i stanął do nas bokiem. Skrzyżowawiny 

spitej twarzy nie drgnąłjlna widok umie· 
dbania i krzy~'icego niechlujshoo. Raz tył· 
ko 2wrócił się do r~cy, że warto byłoby 
drożki piaskiem posypać.I. Na uczynioną 
uwagę Urbenin odrzekł, ie dla dozoru nad 
ogro<km tr.wba trieymać d~iesięoiu robot· 
ników, a ponieważ jaśnie pan nie raczy 
mieukać u siebie w majątku, to wobec 
tego wydatki na sad q zbyteczn" l kosz· 
towną -zabawą. Hrabia, zgodził się z ł.} m 
poglądem... 

Tlómaczyła G. W. 

Dramat na polowaniu. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

'l'yś jeszcze, jak widzQ, nie wy. 
rzeki się wódki! - rzekłem. 

- Nie wyr~ekłem się, Sierioża! 
- To choć porzuć pijackie przyzwy. 

czajenie krzywienia. się i kiwania głową. 
To wstrętne! 

- Ja, mój kochany, wszystko rzu• 
cam„. Doktorz.y zabronili mi pić. Teraz 
tylko pij~ dlatego, że odrazu nie zdrowo 
przestać... Trzeba stopniowo„. 

Spojrzałem na chort\ i zniszczon!fi 
twarz hrabiego, na kieliszek, na lokaja w 
żółtych trzewikach, spojrzałem na czarno· 
brewegu polaka, który, uiewiedzieć dlacze
go, wydał mi się od pierwsze~o spojrzenia 
łotrem skończonym i niegodziwcem, na 
chłopa jednookiego, wyciągniętego w stru· 
nę,-i zrobiło mi się nasle nieprżyjemnie 
i duszno„. Nagle zapragnąlem wyrwać się 
z tej brudnej sfery, otworzywszy, jednak 
przedtem oczy hrabiemu na moją całą bez· 
graniczną ku niemu antypatję. Była chwi
la, w której golów byJem zerwać się i 
u-ciec.„ Nie uciekłem jt=dnak, bo przeszko· 
dziło mi w tern (wstyd mi wyznać) proste 
fiiyczne rozleniwienie. 

- Daj i mnie wódki-rzuciłem llji. 
Podłużne cienie zaczęły padać na 

aleje i nasz!\ polankę. Zdaleka dochodzą· 
cy rechot żab, krakan ie wrou i śpiew ku· 
lika witał zbliżający si~ wieczór wiosanny.„ 

- Ach, te też ja 11am się nie domy· ręcę, schował zaczerwienioną twarz za 
ślileml- Piotrze Jegoryczu-zwrócił się do zwieszającą si~ gałiti i zamyślił się. 
rządcy:-siadaj pan, proszę! Czy nie przi!'Cznwal pnypadkiem ten 

Urbenin usiadł i rzucił mi dzi9kczyn• człowie!., że ni ~zadługo jego uczuciu mo-
ne spojrzenie. ralnnści przyjdzie doświad"Czyć przykrOOć 

- A„. niema czasem nowych dziew- stokrnć go-rs~? 
cząl? - Nie rozumiem, o co on się oi>ra-

Moralny Piotr Jegorycz. zarumienił się. ził,-Ewrócił się do mnie szeptem hrabia. 
_ Są. - Oryginał! Pn:eciez nic przykrego nie 
- Ładne? było powiedzane. 
- Różne q, jaśnie panie. Po dwuletniem trz.eźwem żydu. kie-
- Czy same chlopki? liszek wódki o<ldzialaZ silnie na mnie· W 
- Więcej chłopek, rozumie się, ale mózgu i na oa.ł~m ciele rozlał.o się uczu· 

SI} i lepsze„. cie l c kLści, zadowolenia; rozkoszowałem 
- A gdzieś ty te lepsze znalazl? _ się z przyjemuuśoią eh.lodem wieczorowym, 

mrużąc oczy, a.pytał llja. który powGli z~stępował dzienną spiekotę. 
_ Na święta do pocztyliona, siostrze- Zaproponowalem przechadzkę. Hrabiemu i 

nica przyjechała Nsścia„. Krew i mleko! jego nowemu przyjacielowi przyuiesiouo 
są i lepsze. A jedna to tylko jakby na surduty i pos:diśmy. Z4 nami szedł Ur
jaśnie pnna czekała! Młodziutka,pulchniutka„. be ni n. 
piękm, ś .. t Ogród, po którym spacerowaliśmy, 

_ Któż to jest'? tak byl rozkoszny i piękny, że godzien jest 
-Oleńka, córka_leśniczego Skwarcowa. specyalnego opisu. Był on piękniejszy od 
_ Milcz, chamiel-krzyknął. _ Ga· innych, jakie kiedykolwiek w życiu wi· 

dzino nikczemna!.„ Mów, co chcesz, ale działem. Prócz poety('znych alejek, o któ· 
nie śmiej szargać uczciwych ludt.i. rych wspomniałem, znaleźć tu można było 

różne drzewa tutejsze i zagraniczne, od 
- Ja pana nie szargam - z ni n~mi\· czereśni i śliw poczynając, aż do wielkich 

conym spokojem odrzekł Kuima. moreli, drzew morwowych, francuskich 
- Ja nie o sobie mówię, balwanief bergamutowycb, byrbursów i innych pod

Zres1tą„. proszę mi wybaczyć, jaśnie panie. zwrotnikowych. Były tam i współpowalo
że nie umiałem zwrócić się do hrabiego,- ne, porosłe mchem, grnty, jeziorka, prze· 
ale bardzo prosiłbym, aby jaśnie pan ze• znaczone dla złotych rybek, góry, altanki, 
chciał zakazać swemu Leporellowi rozprze· drogie oranżerj e •.• 
strzeniać swą żarliwość na ludzi godnych I to bogactwo ()}brzymich ró~, jpoe„ 
szacunku! tycznych grot i allei bez końca, były Lar· 

- Ach ja nie - szepnął naiwny hra· barzyńsko.. 2aniedba 11e, z.arosłe rożnem ź1el· 
bia. - Przeci-eż on nic tak nadzwyczajne· sldem. Prawny posiarlacz tego ogrodu 
go nie powiedział, szedł obok mnie i ani je_den muskuł jego 

- Ale, i to nie mam czasu, musz1S 
przyznać się - machnął ręką Urbienin· -
Latem w polu, zimą w mieście zboże sprze· 
daję •• To i ogród mi nie w głowie! 

Główna aleja, która piękność BWI\ za· 
wdzięczala starym rozłożystym lipom i 
masie tuHP3nów, ciągnących się po obu 
jej stronach, ko.Uczyła się wdali jakąś żól· 
tą plamą. Była to iólta murowana altanka, 
miPi<7.rząca w sobie kiedyś bafet ~ bilar· 
dem; i krr;gle. Bezwiednie skierowaliśmy 
się do tej altanki. U samego wejścia spo· 
tkała nas żywa istota, która nieco rontroi· 
la moich odważnych towarzyszy. 

- Zmija - krzyknął nagle pobladły 
hrabia, chwytając mię za rękę, - Patrz! 
Polak cofnął się .t wj tył, z przerażenia 
:ro.zkrzyżQwa wszy ręcę. Na najwyżs~ym 
stopniu nawpół zrujnowanych kamiennych 
schodów leżała młoda żmija, z gatunku 
n:>.szczh zwykłych gadów. Zobaczywszy 
nas, podniosła główkę i poruszyła się, 

Hrabia jeszcze raz krzyknął ro1pac„ 
!iwie i schował się za moje plecy. 

- Proszę się nie bać, jaśnie paniel
rzekł leniwie Urben.in, stawiajlłC nog~ na 
pierwszy stopień. 

d. c. o. 
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Sztuka pflwyższa dotąd nie byla grana Zawadzki.ago aresitowano "V tym aa· 
na tadnej scen e poJqkiej, teatr Polski w Ło· mym dniu, ldedy wykryto zbrodni1) i otadZO• 
dzi będzie z tem ver azym. Sztuka ta prsy· no w wydziale śled„zym. 
st~puą jest dla młoil~deży dorosłej, dla ma- Kiedy do W) dsiału śledczego pnyszedł 
łoletllieh wstęp wzbroniony. Ronikier, Zawadzki poinał w nim swego 

Sądząc z pol;.upu biletów, przypuszczaó tajemniczego lokatora i powied"iał to w O• 

należy, że dzisiejsza premjera będzie miała czy Ronikiero'ł'i, R. wówchas ode.zwał się z 
liczny zastęp słuchaczy. ... pl'zeraieniem do Zawad2kiego: .Człowieku, 

- W pi~tek najnowsza sztuka Brie· mylisz sięl". 
11X'a „O czemsię nie mówi", P. Kuruatowski zawiózł \Monica na 

- W sobotę po poł, po cenach naJ· dworzec kowelski, ekl\d miał przyjechaó Ró· 
nijszvoh • P1mi prezesowa•, wieczorem po nikier na pogrzeb i polecił mu .zwracaó u· 
raz tn:eci „O czem si~ nie mówi•. wagę ua wychodzących z pociągu pasaże• 

- W ni!:!ddelę po poł. piękna tragedja rów. 
Słowackiego „Ni; q1a", wiec~orem ,O llZem 
się nie . mówi". 

Próby z pięknej i efektownej sztuki 
Rosta nda „Orlę", ii& w pełnym biegu. 

Rolę tytułową, odtworzy p. Biegański, 
cesarza Frirn<iisua p. Bolesławski. Flam beau 
p. KułaJ; owsk i, ks. Meteruitb11 p. Bogusiuski, 
Por fltem udzi&ł prnyjr>;;uj.~ cllly zespół arty• 
styc, ny oraz kilkudziesięcm statystów.! 

Opera i. operetka łódzka, llonstan• 
tynowska 16, 

Dziś po raz pierws1y dana będzie 
prześliczna opereteka w 8 aktach Lehara p, 
t • ~liłość cygańska" z pp. Rogińską, St, 
Clai ' e, Janicka, Górską, Skrzyeką, oraz pp. 
8z<·zawiJłskim, Millerem, Kozłowskim, Grod· 
nickim, Jarzęckim, i Piekarskim w rolach 
głównych. 

Prześliczoą tę operetk'l urozmaici wspa
niały „Czardasz• ul<ładu p, Ciesielskiego, u. 
odtr• ńczouy przez pp. Lewandowską, Ja• 
rzęcką, Ciesielskiego i Augustyńskiego. 

Nowa wysta\Ya i Jcostju·ny dopełni'\ 
ralości. "Miłość cygańską~ : rezyseruje p. 
l'l.iller, orkiestrę prowadzi p. Eic:hstaedt. 

Jutro trzecie pn:e<lstawienie popularne 
po cenach burdzci nizkich (miejsca od 10 do 
95 l,op.) dana hędzie arcyzabawna i eiesząća 
11ię powcdzeui001 operetka F11lla p. t. „Roz· 
wódka" z pp. Rogińską, Horbowslrą, St. 
Clair<\ Górskfł i Skrzycką or1111 pp. &eza• 
wińskim, Ochrymowiezem, Grodnickim, Koz• 
łowskim, Pieknrskim, Jarzęeldm i Ol&ezem, 

W sobotę po poł. po c~nach nojniż· 
Pzyc.h (:-rz~ła po 30 i 40 kop., halko-ny fpo 
20 1 20 kop., loże bliższe po 2 rb. dalsze 
10 1 rb. 90 kop., galerja oum~rowana po 
25 kop„ stojąca 10 kop.), dana będzie arcy· 
komiczua operetka Offenbacha 0 P~kna He· 
łena ", która wystawiona została p-0dług ece· 
or.rjus::a Reiuh••rdta. 

• 
Koncert- Recital ~rłul"'ll Rubinsteina. 

Wieczór S11openowski tego znakomitego 
pl11nisty odbędzie 11ię w sali Koncartowej 
prry ul. Dzielnttj nr. 18, w sobotę d, 22 b.m. 

Bilety są formalnie ro2ehwytywaue, w 
Wnnzawie zaś gdzie wirtooz ten k(}neertuje 
w Filliarmonji w piątek, w ciągu dwóch dni 
wszystkie bilety sprzedano, 

Artur Rubinstein wyjeadta od nas 
wprost zaga-anicę, dokąd !oałd zaangał-0wa· 
ny ua toUTr.ee europejskie (Austrja, Niemcy, 
Włochy, Hiszpanj& i Anglja). 

Pozostałe bilety Sfł do nabycia w ka
sie i'Eratru „ Thalia". 

Walka z pijaństwem. 
Oprócz zarządów gminnych, któ

re wyrugowują ze swych okolio 
szynl..i i sklepy monopolowe, krze
l'fioniem trzeźwości zajęły się nie
które towarzystwa oszczędnościowo
pożyczkowe, stwierdziwszy w swo
jej prakt.yce, że prawie ws'l.yscy 
niewypłacalni dłużnicy towarzystw, 
są. to .. w,ł<>ścianie, ulegający nałogo· 
w1 p1µmstwa. 

Ponieważ towarzystwa same nie 
r osiadają prawa inicjatywy w tej 
sprawie, to niektóre z nich zwróci
łJ sję do zarządów gminnych z 
pro~bą o poparcie ich usiłowań i 
po~·zięcie odnośnych uchwał. Za
miast kasowanych szynków i kar
czem, towarzystwa proponują budo
wę domów ludowych, przyrzekając 
na ten cel kredyt. 

Sprawa Ronikiera. 
Dzień 7-my. 

Wcviroj 7.ezuawał pomocnik naczelnika 
wyd1d!iłn ~ledczego, p. Kurnatowski, wyja
IDi'łją,c, jak st1.>pn.owo zbierał dowody prze
eiw Ron ikierowi i wreszcie przyszedł do 
przekonania, że to on zamordował St. Chrza-
owskiego 

Mouio wówczas, uirzawszy mitJdzy wy• 
chodzącymi .Rouikiera, wskazał na niego i 
powiedział, że R. jest identycznie podoby do 
teg C' nieznajomego, który w dzień zbrodni 
prowadził Stasia w kierunku Marszałkow• 
ski ej. 

Badanie p. Kurnatowskiego prze~ pro• 
.kuratora, a<l'Y. Nowodworskiego i Karabczew· 
skiego, oraz przez obrońców Ronikiera trwa• 
ło przeszło 3 g dziny. 

Drugi zeznaje naczelnik wyd?Jiału śled· 
czegt>, y. Kowalik. Swiadek przytac:isa te sa• 
me szczególy, co i pomocnik jego, p. Kur• 
natowski. 

Na pytauie obrony p. Kowalik zaznacza 
że docLodzen ·e śledcze nie szło od osoby 
Ronikiera, do którego dobierano poszlaki, 
lecz zbierano poszlaki i na podstawie poszlak 
rlopiero oskarżono Runikier1>. 

Na pytanie o hrońcy Goldsteina świadek 
odp<>wiada, iż jego zdauiem, Zawadzki chciał 
eym•ilownć obraz semobójstwa chłopca i w 
tym celu ułożył go i stworzył odpowiednie 
otoozeuie. 

- Czy to jest prnwda, ~e Chrzanowtlki 
ofiarowywał snaczna sum~ sa odszukanie za· 
bój cy? 

- Pra\7da. 
-~ Komu of arowywai 1 
- Mnie. Ale odmówiłem i zameldowa• 

łem o tern policmajstrowi. 
O pozytewkę. 

O 'b r o ń c » G o l d s t e i n prosi prl.'Ze!lfl 
o zapytanie Z!\wad?;ldi>go, kiedy poraz 03tat1 i 
widział pozytewkę i czy nie wie, gdzie może 
1ię zuajdować teraz? 

Z a w a d z k i: Widziałem ilł w czwartek 
zrana. 

- Czy pan słye:rnł muz.> kę? 
- Słyszałem. 
- Czy gościa pan widywał? 
- Nie, 
- Jakto? Pozyt11wkę pan widział, a 

gościa nie widywał? 
Zawadzki przyznaje że wehodzl\eego go

ścia widział. 
A d w. K a r a bo z e w s k i j: Może o 

posytewce dowiemy się czegoś od Ro11i· 
kier11? 

Prosi pre1e;a o zadanie stosownego pr
tanin. 

- Bardzo chętnie - oopowiada Roni· 
kier. - W związku przeciei z pozytewkl\ 
J>!'a.gnąłbym złożyć obszerniejsize wyj nśnienia, 
Ale mnsiołbym mówić o meczach barrlv.o draź
li wych, o kl.l)rych na posied zeni11 pu hlinnem 
nie mógł bym si~ ~rypowielizieć. Tyrnoza· 
sem nie P<'O&ZQ o zamlrnjęcie drzwi, gdyż 
nadan1y się do tego niewątpliwie inna oko• 
Ji.cimość, z której pozwolę sobie skorzyatnć. 
Teraz przede\\ Hystkiem pow ;em J:e pozytew· 
kę kupiłem dla Stasia jak i wiei~ innych 
praedmiotów do jego użytku. 

Wyjaśnienia Roaikiera. 

Naetę(>Rie Ronikier ohszernie opowiada 
o stosunkach w rodzinie Chrzanowskich i sfo
sunku jego do po»zczi!g6lnyoh członków t.ej 
rodziny. Z.1111.0e to jecit z jego .trllyduiowe
go ostatniego słowa" w ci rugi ej inetancji. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i \I łaslle z do, 18. 

Protest przeciwko karalno• 
ści strajków. 

PE1.'ERSBURG (P) W sądzie o
kręgowym toczy się sprawa robot
ników fabryk Obuchowskich, oskar
żonych o urządzenie strajku. W li
czbie obrońców staje członek Dumy 
Kerenskij. 

Na znak protestu przeciwko są
dzeniu robotników za strajk, dziś 
od rana zastrajkowało 65,000 robot· 
ników. 

PETERSBURO. W wielu miej
scach nastąpiły starcia policji z ro
botnikami, strajk,1jącymi na znak 
iJrotestu przeciwko sądowi ńad-

robotnikami zakładów Ohuchowskic11, 
oskarżonych o udział w strajku. 

Strajkujący skaza~i zostali na 3 
tygodnie aresztu. 

Skazanie redaktora. 
PETERSBURG (P) Redaktor ga· 

zety „Dień" skazany został na 2 
miesiące więzienia za koresponden
cję „ Terror antysemicki" i za arty
kuł czołowy, na wiązany do tej ko
fllSpondencji. 

Bezrobocie. 
RYGA (P) Zatrajkowało 750 ro· 

botników portowych. 
RYGA (P) W kilku większych 

fabrykach zastrajkowało 14,000 ro
botników. 

Na- tropie zabójcy 
Juszczyńskiego. 

Sensacyjny zwr6t w sprawie Bejłisa 

LONDYN. Według doniesi~nJa 
„Daily Mail'u udało się policji wy
śledzić prawdziwego sprawcę zabój
stwa chłopca Juszczyńskiego. Sle
dztwo toczy się z największą ostro
żnością i aresztowanie mordercy 
nastąpić ma niebawem. 

OdPzucona iRtePpeł••i• 

PETERSBURG. KomNja ia~peJaoyjna 
odrzaciła iuterpelację prawicy z racji rezolu· 
cji w sprawie Bejlisa, powzi~tej na ogólnem 
1ebraniu adwokatów okręgu petersburskiegQ. 

Odrzucenie projekłłl. 

PETERSBURG. Komisja bud!etowa od
rzuciła projekt przeznaczenia w roku HH3 
miljona rubli na wzmocnienie funduszu Ce
sarza Aleks.audra III. 

Pogłoski. 

PETERSBURG. Pobyt ministra spraw 
wewnętrznych Malfl·akf1wa w Liwadji wywo
łuje liczne kome.ntarze na temat przewidy· 
wanych emi11n w gat>i·necie ministrów. Wy• 
mieniają nażwisko senatora Neuhardtn, jako 
kandydata na st."l now-isko prezesa mi11istrów, 
Mówią o wzmngaj~ym się z ka!dym dniem 
wpływie ministra oświaty, Kasso. 

Incognito ks. Henryka. 

Turkowem, z powodu polemiki o 0kruoień• 
stwa bułgarskie podcaae wojny bałkańlłkiej. 

Porucznik «.rurkow otrzymał rany w T~k~ 
I piersi. 

,,,Wie bt;dzie rewolucji.u 

BERLIN. (P) W rozmowie z 
głównym redaktorem "Berliner rage
blatt'u" sekretarz stanu Kokowcow do
tykał prawie wyłącznie polityki we
wnętrznej. „Mówią, zaczął Kokow
cow, o polityce wewnętrznej Rosji, 
jednak na czem ona polega? Czy 
na tern, czego się pod riią domyślają 
posłowie do Dumy i prasa? To mo~ 
że być prawdziwe dla dużych miast, 
ale na przestrzeni 1 OO kilometrów od 
większych środowisk i o 30 kilomet• 
rów od miast gnbernjalnych Już nic o 
tej polityce nie wiedzą. 

Zwiększające się się interesy ~ 
konomiczne odsunęły interesy czysto 
polityczne na ostatni plan. Dobrobyt 
Rosji podniósł się nadzwyczajnie. Nie
ma nigdzie dążenia do rewolucji dla 
której zresztą niema podstaw i której 
nie będzie. Do wielkich poczynań 
polityczno prawodawczych Rosja nie 
jest jeszcze przygotowana. Dążą do 
dobrego rządzenia działającego spra„ 
wiedliwie, żeby każdy szuł się 
pod obroną i widział dobrotliwy wzglę
dem siebie stosunek. Kierować ta
kiem ogromnem państwefu jest -o 
wiele trudniej aniżeli jakimkolwiek in
nem. Zadaniem obecnego rządu jest 
stworzenie dobrego aparatu admini
stracyjnego, a nie tak zwanych praw 
politycznych", 

„Berliner Tageblatt" zatytułował 
artykuł: „ Ni~ będzie rewolucji". 

Zamiast wieńeów na gr6b b. p, Broni 
sława Rundo, .&:ło~yli Ndaioe na r.l!lecz 'l'ow , 
•Talmud-Tora• rb. 3fl, 

W roc.znice :itgonu b. J). Ign, Poznańskie
go oliarowall: pp. Bel.la Poznańska rb, lOO 
i lt J. Po~nańBki rb. l-00. 

Dla uczcz.enia b. p. adw, Michała Gohna 
słosyli: d ·rowa Perlis rb. 25, dr. K. Po11ooń
aki rb. 25, Leonowa Kon rb. 15 i adw. Mau· 
rycy Cohn rb. 5, Tow, kredytuwe m. Łod1i 
rb. ~oo, M. &łossberg rb. 10, Al. Kloc rh. 
8 i d-rowa 8. Pr~<'dboraka rb. 8. 

PARYŻ. Dzisj.ejuy .Jourll8ł • donosi, .te 
brat cesarza Wilbełma, ks. Henryk Pruski, 
a zarazem wódz floty niernie-okiej, przybył 
incognito do P.ar5ża, gdzie przebJw& pod na· 
zwiskiem bar. Arina1td R1>gan. 

Zniewai•nie Lukacsa, 

Zamia81 kw»łdw aa a.ebrna wesele pp. 
Bukiet - A. M. Gołfłb rb. 8 i Et. Hocher„ 

... man r'b. 1. 

WIEDEN. Dziś pr?.ed połildoiem były 
prezes gabine-tu węgłerskiego, Lukacs, prze· 
jeżdżająo przez Ba.Dłtaaeae na po&łecb&Bffl de
legacji wi;gforskich, został obrzucony BOJfł 
i kartami do gry <>MZ Bellony słownie. 

Pojedirnek. 

PARYŻ. Dzłś o1ibył się pCJjedynek na 
szpady po~dzy f&ehmistrzem paryskim Brelt
mayerem a porueanlkiem armj.i bułgarskiej 

Z okuji srebrnego wesela, pp. T1bei· 
ner ofiAr-0,wali rb, 100. Dr. Józef Sachs, :sa· 
miast kwiat-ów na srebrne we11ele pp. Tyko
einer rb. 10. 

Za powyisze ofiary zarząd 1tkłaj_11 szla· 
cl!etuym ofiarodowcom eer-deczue .Bóg Ea· 
płaó•. 

Czytajcie „SMIECW'! 
·---

Gie da warszawska.·· 

Cteki na Berlin • 

. 
4% Renta Pane.twowa . • 
ó% Pożyczka Wewnętrzna z 1905 r •• 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r,. 
6% Poż. ~1 ew. l l m. 1864 r. , 

' I i ó'f, Poż, 11rum. II em. 1866 r. , 
~·· ó% Poi. prem. SzbcJHłcka • 

41/2% Listy Zasta:1vne Ziemslde .• 
4% Listy Li-.oitawue ziemskie • 

I I 

5% Listy z.~.ta\4 n~ m. Warszawy 
4)/2% Li„ty Zastawne m. Warszawy • 
5% Liaty Zastawne m. Piotrkowa 
41/ 2% L'sty z .. stawne m. Łodzi , 
5% LiRty Zasta\Tfte m. I:iodzi VII ser, 
Bank Dyskontowy Watszaws i 
Bank HnudlO'\\ y w Warszawie. 
Bank Kupiet·ld w Łodzi . 

1 
Akcje Lilpop, Ran i Loewenstein 
Akcje Zakładów Putiłowskich 

. Akcj ~ K. Hudzki i S-ka • , 
Akcje Zakładów Strach1-wickich 
Akcje ,,Zawiercie•, 
.A.keje .żyiardów• • 

• 

• 

• 

WBrszawa, d. 20 listi>pada. 

46.42.5 
98.20 92.20 92.70 

409.- 489.-
378.- 368.-
380.- 320.-

85.80 84.30 84..85 
-.-

89.50 88.5() 89.-0ń 
83.50 82.60 82.9ó 

I! -.-
I 

~lfJ§ 81.20 
! -.- -.--.- -.-

-.-
124.-
135 .óO 

~ 123.-
i2ó2,-

-.-
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· ina ,,Chasta'' 
ma-mi krymskiiemi 

o w~inałeni~J'm smaku. 

Skład, Piotrkowska 99. 

.NOWA OAZETA ŁCł>ZKA •-20 Listo<Jada 1913 1. 

Wyszła z druku za ·n ująca po- . 
wieść Ch. Dickm11Ja pod tyt. " : 

~?.: . ci ... „1::-J!', 
~ „ \i-.~ :D> • 
~~ .. 
i~ 1 ·tg 2 ł;ł z 1ł '1~ .1 

i) i zawiera treść nast.ępująęą~ 

tvr. ~. 

~~ Sartor: Czy rozfom.-Odgłosy: Ostrożnie z oslrnr.żcsr:L~mi! -z. Kl.: Ubo:rpie· 

Sprzedam ~Kl[ P -.. 
Cena 20 kop. 

Nabywać można. w Admi
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

!_i! czc:uia e:d:ohorób w N1emczecb i Rosji.-$. W.: Prawda() mordach rytunlnychl-
-. K, Cedr-0: Język pana Dmowskłego.-Prz.egląd polityczny i społe.czr:y: Nowa .-
ł!f sesja Dumy. Posel 1la!ino\vsld. Los•, członków frakcji s. d. 'rugiej Dumy. -''f * Rożne wiadomośl!i.- Listy l! Redakcji. - Ruch Z?Wodowy: Doniosły fakt. * * Metalowcy w Sosu wcu. - U!iezpi~czenia rGbotaiczc: Po obrndaeh z prze- _,~ło 
* myslowcami. Z WłMfawka. Kron1b :1k·:ji ub3zpieczeni(}wej.-J. Woj.e-wódzki: t~ 

lt'Otrwczo-111ydlarski dobrze prosperu.i'ąoy, 
z powodu 3-ch interesów, może bye zaraz. 
Wiadomoś-5 na mie;w,,u, Kalisz, ul, Maj
ko-wa!M N 15, Dom radzka. 2Uł-3 

71' Stanisław Mendclson {ze W-!!pomnieu osobislyr.h). - Cell1l numeru 10 kop. .\~ 
ł! 7ą •ajoie „Kuźni" w biurach dzienna--~.ttwff, w ko zykachl !li~ 
~ ~2 -
_,,\!.~.d~Ałl..t;~~t.it,.fl'(..\9~~·~~..;f,~!~ ~~~"1'~*..sk~f.8~_A~--&f.l..!h.•~~·-*..*.~!f. 
~~ „,,.. ~ ....... łfol'ł "'" 4ł°ti• ifC'i "'" j'fi ą~ „~. „~ ifl" •• <f'tl" ...,.. "ł.'ió7f&7fr~~4if„ .......... ,,. 

Druk u z ~ VJeoo spi5u ubonent6ro telefonlcznvch 
Łodzi i okolic, na rok 1914 

z kaucją. w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

powierzony zo1:itał prze;: Zar1ąd sieoi telefonów łódz'ticb., z polecenia Nacsel
nika \iVarszawskiego okręgu Poczt ,wo-Telegrafiezneg-0 (za MN? 46148 i 48492) 

Zgłaszać się do Administracji „Nowej 
Ga$ły Łódzkiej", ul. Prz~j.azd .N'!! 1. 

DRUKAR I AKCYDENSOWEJ JA N A G RO D K A, 
Widzewska 1051\ (tel. 20-22), kantor Przejazd N1i 1 (tel. 20-30). DRUKHRnlfl 

J. GROD fi 
Tamże przyjrr~wane są ogłoszenia do spisu ab~nentów telefonicznych. 

Widzewska 106a. 
I Po za wydaniem urzędowem, inne, prywatne, spisy abonen

.,,,;c • telefonicznych nie ukażą się w druku, jako wzbronione. 

Majątek KaDznica 61-abowska, poczta Kraszewice, stacja 
Kociołki, ma do sprzeda11ia 

1l utu matek karpi węg„~ra 1 n 'lłll 
skich i po~s~ich LU a · 

wagi sztuka ot.l do 16 funtów po 60 ko;>iej<)k funt, loco stawy, zdolnych 

a HB 

• Różne mieszkania ,_ 
~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! s łon ec11ne, składają ce si~ z poje-

S kład Futer d. ńczych pokoi. pokoi, z kur.hnią, 
2 pokoi z kuchn Il s~ do wyna-

6 b jęcia od 1 stycznia przy ni: Lipo-r o l'n Of d wei Nr.71 (róg Andrzeja) Stróż lub 
• .& l.f ~ „ rządca wskaże. Bliższe wiadomości 

n H. Neumana, Piotrkowska 89. 
Łódii, Piotrkowska 3ł, 1-sze piętro~ Tamże większe i mniejsze lokale fa-

Tełefonu 12•84. bryczne i warsztatowe do wynajęcia. 
2050-10 

Pio*:a k. l(lijenkH obficie zaopatrzony skład gotowych l-surnwych 

FUTE 
Uwega: Wszelkie roboty I zamówienia są wykonane we włas· 

nj lh pracowniach pod osobistym moim kierunkiem I jaknaj
staranniej wykończone. 2028-20-1 

Ull~a f a~ry~a Wyrollów M~talmwytll 
Pańska Ne 7 4. Telefon 377. 

Fabr·yka maszyn farbiarskich,gięcie i kra• 
janiie wsz-elkiego rodzaju blach do 15m·fm. grubości, 
jakoh1ż rob0ty w zakres ślusarstwa, takarstwa. 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące. 1726-52 

Potrzebny praktykant 
do biura lat 17-18, z porzą inej 
rodziny. Oferty składać osotiście, 
ulica Lutomierska Nr. 16 m. 11, 

o 8 wieczorem. 

!!!!!!!!!!!! WYNAJEM !!!!'!!!!!!! 

karet i pow-ozów 

-Jl. ~euman 
ul. Piotrkows!r.a .M 119 

Telefon Nr. 10.53. 

We wszystkich księgarniach sprzeda
j!J! się dzieła. pedagogiczne Reussne• 
rado bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Jęz1fków Obcych w szkole 

i domu bezpłatnie, bo 
bez nauczyciela z objaś
nieniem wymowy i kluczeIA 
p. t. 

an1ouczek: 
Polsko • Nien1iecki kurs 
wstępny(Elementarz)--po 
kop. 5.1~, 24 40; kurs 1-szy k. 

80;-knra Il-gik. 1.60-Rus:to• 'Nie• 
micckik. 5, 12, 24, 40i 2 20.-Pofs~o· 
IF!rancuski kurs I-yk.l.20;kursl l·gi k. 
8.20-Polsko-Angiełski kura 1-y k. 
75; kurs ll-gi 1.20 k. Polsko-Ruski 
Elementarz po k. 5. 12, 24, 40,-knrs 
I-y k. l.~-knre II-gi kop.1•80. NnHad 
al1tora ln.enssnera), ul. Złota :i.:? G, 
Warszawa, który wysyła I y zeszyt 
Samouczka gratis, po otrzymaniu 

marki poczt. Ztl. 7 kop. 

do przychówki. 278-6 

w+t•J &F3 *Rt++RS* ·h"f«??WtN 

Zarząd Eksploatacji 

ŁódzkiCh Rzeźni · iejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca ~kófY wołowet krowie, [iel~rnt końskie :~f ::e~ tói i 
~llltale[ tooionyt do n~~~~;ct~h- Krew !UUDna ~:t~~~:~~y fłatlke 

I 
mi~!o-konna ~f d~a:~u dilatr~~~y~UCZ· Włtuień f apirnnki ~ezyn- · 
f ełrnwany ;k~!~~~1:V~ bo:~1:racr~ ~zrierine ~~~1~:. lM sztuuny ! 
po 15 kop. ia pud na m10jseu bez od.;itawy. 592- I 

li 1u o rac 
PflY ~towauyueniu Ptarowniłlów llandlntYJ[h 01. to~zi, 

Spa~erowa 21, II pi~tro. 

po.J.eea wykwalifikowanych buchalterów, korespondentów i łnn_,.Ych pra-
cowników handlowych. 1886-26-1 

~\łl\łl'91\tl\łl\łl\tl\tl"l\'1\ł1\łl\łl\9'\tłWW\łl\łl\łf\tl\tl\łl\łl~ 

~ rm~ua. ni . . ~alu 'iń~'~ie~o i 
. .,,., została otwarta przy ulicy Andrzeja M 4. Wydaje śnia- ::i 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. ~ 

~ 1654-26-1 Z poważaniem S. Galusiński. ~ 
~ ~ 

~l.ł~l.ł\l..Vł~l.~l.Mł)/.ł)li . l.łY.~l.łY.i~l.ł\l.M\lłVł\l.łVi~~l.ł\l.ł\I.~~ 
~:usmmillm:a=::;mi1ED·111mm11mam11>Z~;;;;g2!R'll!:l'm:lD!!:.!ISZzm:=smmm:a:;am--. 

I MODNE URZĄDZENIA MIESZKANIOWE I 
Jadalnie. Sypialnie. Gabinety. Buduary. Meble salonowe. 
Gałanterja i drobiazgi meblowe. Urządz~nia kuchenne. 

Mosiężne sztangi do firanek i t. d. 

nnJdoDDdniej R e h 1r1 nr, . b. WłftSHY :: 
~ab~~m'i~ eJOuQ 'M VV ł~ftJ2\llial thPk\\\\~ 

ul. Nawrot .Ni 7. Tel. 25-50. 
1648

_
52

_
1 
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Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego mia ta Łodzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi po
lożone, z powodu niezapłacenia raty majowej 1913 r. wystawione zostaly na sprzedaż przez 
publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydziału Hy
:potecznego, przy ulicy Średniej, pod x~ 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, 

a mianowicie: 
1) pod Nr. 27 przy ulicy św. Jak6ba obciążona pożyczką To· 

warzystwa Rb. 16,000; od której zaległość wynosi Rb. 761 kop. 82 
vadium do licytacji zło.żyć się mające wynosi Rb. 3,200; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 24,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Janem Nie· 
znańskim. 

14) pod Nr. 789g przy ulicy Św. Benedykta obciąfona poży· 
czką Towarzystwa Rb. 25,800; od której zaległość wynosi Rb. 841 
kop· 08 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 5160; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 38,700; termin sprzedaży wy· 
znaczono na dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Kon· 
stantym Mogilnickim. 

1 . 

W czasach dzisiejszych jest o 
wiele Jatwlej wynaleić no~ a. 
pożyteczną rzecz i wyprodukowa~ 
ją, aniżeli ją sprzedać. 

8i*l&&eeEE999$EEEEEEEeEEEE 

Choroby żołądka 
I kiszek, katar i różne dolegliwości to
łądkowe, wskaże najpewniejszy i najsku·. 
tecznłcjszy środek domowy. Tysiące 
podziękowań. Zgłosić się można od 
4-ej do 8-ej. Konstantynowska 50 m. 19 

lewa oficyna, parter. 
P. S. Zapytania listowne z dołączeniem 
marki na odpowledf, nadsyłać do I-ej fl· 

lji poczt. Ne 29, Łódź. O. 2024-12-1 

esee~sasasee9S993S9999alł9 

Skradziono weksel 
in blanko na. rb. 100 płatny w Zd-Wolł. 
Ogłaszam że jest nie ważny. Policja 
zawiadomiona.. Józef Finder. 

20«-8-1 

2) pod Nr. 47m przy ulicy Passaż Szulca obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 43,500; od której zaległość wynosi Rb. 1270 kop. 95 
vadium do licytacjij złożyć się mające wynosi Rb. 8700; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 65,250; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/IO marca 1914 r. przed notarjuszem Konstantym 
Mogilnickim. 

15) pod Nr. 8006 przy ulicy Długiej obciążona porzyczką 
Towarzystwa Rb. 33,000; od której zaległość wynosi Rb. 1233 kop. 37 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,600; licytacja . 
rozpocznie się od summy Rb. 49,500; termin sprzedaży wyznaczona 
na dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem 
Trojanowskim. . 

AJENT HANDLOWY 
óbz.uajmiony z handlem, poszu

kuje p-rz.edetawiciels . wa 
na m. Kaługę i powiaty 

we wszystkich gałęziach handlu 
Adres: Kaługa, Niki tskaja ul. 
dom Łarjonowoj, Wasilij Jefimo· 

3) pod Nr. 470 przy ulicy Passaż Szulca obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 34,000; od której zaległość wynosi Rb. 1108 kop. 40 
vadium do licytacji złożyć się maiące wynosi Rb. 6,800; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 51,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/lo marca 1914 r. przeł notarjuszem Wiktorem Sa
rosiekiem. 

4) pod Nr. 51~a przy ulicy Lipowej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 16,000; od której zaległość wynosi Rb. 508 
kop. 80 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3,200; li
cytacja rozpocznie się od summy Rb. 24,000; termin sprzedaży wy· 
znaczono na dzień 25 luty/ 10 marca 1914 r. przed notarjuszem Eu
geniuszem Trojanowskim. 

5) pod Nr. 70b przy ulicy Franciszkańskiej obciążona poży
i:zką Towarzystwa Rb. 40,oOO; od której zaległość wynosi Rb. 1272 
kop. - vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 8000; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 60,000; termin sprzedaży wy
~naczono na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Ju
lianem Ładą. 

6) pod Nr. 54d przy ulicy Zawadzki( i Pańskiej obciążona 
pożyczką Towarzystwa Rb. 28,600; od której zaległość wynosi Rb. 1465 
~op. 48 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 5720; li
cytacja rozpocznie się od summy Rb. 42,900; termin sprzedaży wy
znaczono na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Ale· 
ksandrem Taraborkinom. 

7) pod Nr. 142e przy ulicy Piwnej obciążona pożyczką To
warzystwa Rb. 14,200; od której zaległość wynosi Rb. 651 kop. 56 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2840; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 21,300; termin sprzedafy wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Włodzimierzem 
Kosińskim. 

8) pod Nr. 31 lc d przy ulicy Dzielnej obciążona potyczk'l 
Towarzystwa Rb. 19,600; od której zaległość wynosi Rb. 1089 kop. 92 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3920; licytacja 
rozdocznie się od summy Rb. 29,400; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 25 luty/10 marca 1914 r. przed notarjuszem Józefem Gra
bowskim. 

9) pod Nr. 336c przy ulicy Północnej obciątona pożyczką To
warzystwa Rb. 14,000; od której zaległość wynosi Rb. 673 kop. 7 4 
vadium do licytacji zło7yć się mające wynosi Rb. 2,800; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 21,000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem 
Ryfinskim. 

l_O) pod Nr. 395b przy ulicy Średniej obciążona potyczką To
warzystwa Rb. 31,000; od której zaległość wynosi Rb. 1079 kop. 21 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,200; licy
tacja rozpocznie się od summy Rb. 46,500; termin sprzedaży wy. 
znaczono na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notarjuszem 
Janem Nieznańskim. 

11) pod Nr. 507 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 85,000; od której zaległość wynosi Rb. 2,836. kop. 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 17,000; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 127,500; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 26 luty/11 marca 1914 r. przed notatjuszem Wiktorem Sa
rosiekiem. 

12) pod Nr. 535a przy ulicy Mikołajewskiej obciążona poży
czką Towarzystwa Rb. 15,000; od której zaległość wynosi Rb. 838 
kop. 34 vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3000; 
licytacja rozpocznie się od summy Rb. 2!!,500; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 26 luty/ll marca 1914 r. przed notarjuszem 
Julianem Ładą. 

13) pod Nr. 71oa przy ulicy Piotrkowskiej obciątona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 57,000; od której zaległość wynosi Rb. 1812 kop. 60 
vadium do licytacji złożyć się mając;e wynosi Rb. 11,400; licytacja roz
po.cznie się od summy Rb. 75,500; termin sprzedaży wyznaczono nP. 
dzień 27 luty/12 marca 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ry• 
fiń.skim. 

16. Pod M 806G przy ulicy Z ·1kątnej, obciążona pożyczką To· 
warzystwa Rb. 23800; od której zaległośc wynosi Rb. 876 kop. 79, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 4 760; licytacja roz. 
pocznie się od sommy Rb. 35700; termin spr3€daży wyznaczono na 
dzień 27 Lutego/12 Marca 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem 
Trojan owe kim. 

17. Pod Nr. 826a przy nl Rozwadowskiej, ohciążona połyesk~ 
Towarzyetwi:i. Rb. 14000; od której zaległość wynosi Rb. 585 kop. 41, 
Vll.dium do licytacji złożyć s:ę m9.jąco wynosi Rb. 2800; licytacja 
rozpoczuie s ię od summy Rb. 21000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień '27 Luty/12 Marca 1914 r. przed notarjuszem Aleksandrem 
Tara borki nem. 

18. Pod Nr. 1054/ba przy ulicy Zarzeweiiej1 obciążona po„ 
życzką 'l1owarzystw'a Rb. 48000; od której zaleglość wynosi Rb. 2526 
kop. 40, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 9600; 
licytacrja rozpocznie się od s1:1mmy Rb. 72000; termin sprzedaży wy• 
znac7.-0no n~ dzień 28 Luty/ 13 Marca 1914 r. przed notarjuszem Jó„ 
zefem Grabowskim, 

19. Pod Nr. J054k priy ul. Łomżyńskiej obciążl)na pożyczką 
Towart:ystwa Rb. 8,500; od której zaległoić wyoosi Rb. 385 kop. la 
vadL1m do lb1tacji zlożye się mająctł wynosi Rb. 1700; licytncja 
rozpocznie się od sum rr. y Rb. 12,750; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 28 Luty/13 Marca 1914 r. przed notarjusiem Józefem -Zy· 
tnie wskim. 

20. Pod Nr. 1079/80, przy ul. Widzewskiej obcią!ona poiyczk~ 
Towarzystw1' Rb. 67,GOO; od której zaległość wynosi Rb. 2185 kop. 
95 vadium do Ii-cytacji złożyć się mające wynosi Rb. 10400 licyta· 
cja rozpocznie się od summy Rb. 100,500; termin sprzedaży wyzna· 
czono na dzie ·I 28 Luty/13 .Marca l9f4 roktt przed notarjuszem Wa· 
lerjanem Ryfińskim, 

21. Pod Nr. 1085 przy ulicy Widzewskiej obciążona poAyczk.ą 
Towarzystwa Rb. 30400; od której zaległość wynoei Rb. 1348 kop. 
4.2 vadium do lieJL'lcji z.łożyć Bię matące wynosi Rb. 6080; licytaoja 
rozpocznie się od summy Rb. 45600; termin sprzedaży wyznaczono na 
d~ień 28 Lut3 [13 Marea 1914 r. przed nota.rjuazem Janem Nie· 
znańskim. 

22. Pod Nr. 1144 prty ulicy Widzewskiej obciążona pożyczką 
Towarzystwa Rb. 10200; od którei zaległość ~ynosi Rb. 324 kop. 86 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 2040; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. 15300; termin sprzedaiy wysnaczo· 
no na dzi.eń 28 Luty/13 Marca 1914 r. przed n-0tarjua'Zem Konstan-
tym Mogilnickim. · 

23. Pod Nr. 11«-e p-rsy ul. Widzewskiej o.bciąźona poiyoC.Q:q 
Towarzystwa Rb. 23500; od której zaległość wynosi Rb. 1184 kop. 
84 vadium do i.i-cytacji złożyc się mające wynosi Rb. 4700; licytacja 
rolpocznie się od !:!Ummy Rb. 8525-0; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 28 Luty/13 Marca 1914 r. przed not1ujnszem Wiktorem 
Sarosiekiem. 

24. Pod Nr. 1866b przy ulicy WJdzewskiej i Dzielnej .obciąłona 
pożyczką Towarzystwa Rh. 53300; od której zaległość wynosi Rb. 1810 
kop. 17 vadium do licytacji zlożyć się mające wynosi Rb. 10660; 
li Jytacja rozp-0cznie się od summy Rb. 79950; termin sprzedaży wy· 
znaczono na dzień 28 Luty/13ifmarca 1914.r. przed~notarjuszem Euge• 
njuszem Trojanowskim. 

25. Pod Nr, 1916 przy uUcy Milsza obciąż~ma pożyczką To· 
warzyatwa Rb. 23300; od której zaległość wynosi Rb 740 kop. 94: 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 4660; licytacja 
rozpocznie się od summy Rb. a4950; termin sprzedaży wyznaczonó na 
dzień 28 Luty{18 Mar<:a 1914 r. przed notarjuszem Aleksandrem 
Tarabol'kinom. 

W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzeda.ly był i!wiątecznym, 
sprzedaż odbędzie si~ dnia wat~vnego. 2041-a 

Lódż, dnia 2115 Listor>ada 1913 roku. 

wicz Pestrikow. 2030-6·1 

W pojęciu nowoozesnem eprze• 
daż nie kończy aię z wzięciem 
pieniędzy za iowar. Sprzedaż tylko 
wówczaa jest zakońezond i po· 
myślna, jeźeli nabywca jest z kupna 
towaru. zadowolony. 

[!użo pieniędzy zaoszczędzi ten, 
kto zaopatrzy 

siebie i dzi~ęi w ubr&nie z pra-wdz[. 
wej „Skóry angielskiej" .łoltiee o.a. (() 
kop. plusz 65. Garnitur możne. nosić 
5 lat, posiadamy gotowe spednle. 
Wystrzegać się podrobionych towarów 
Piotrkowska. 16 145 mieszkania 34. 

2022-6-1 

Do odstąpienia 

~~I 
z przy legaj~emi większ. 

el 
i mn.iejsz. pokojami na 
ltinro, pracownię, lub 

~~tf P~~sk;~~~ te9, 
front, 2 piętro, mieszkania ro 6, od 12 
do 3 po południu i od 7 - 8 wiecz. 

2012-4 

Dr~~~'!.~!L.~!.a,!~!P!: r eowni krawatów,Dziclna M 23, 
prz_yjmu;e obstalunki na krawaty 

w mieszkaniu Weinstejn11, ul. Wi
dzewska Nr. 50 m. 56. Wykonanie 
akuratne i pnt ktualne. ~14-B 

Sprzedawca nowoczesny mnsi 
'być obeznany e zasadami 5ł1CZe· 
dawnictwa tak dokładnie. j;ik doktór 
obeznany jest .z medyeynlł, .Jub 
adwttkat z naukami prawniczemi. 

Ogioszenia drobne. 
A'A'A' Rek, mendacyjne biuro I 

• • • kantor służby, .Zerfa.sowej 
:Mikoh1jewska 65, -poleca Wielmożnym 
paniom: bony niemki, gospodynie, ku
charki niemki, młodsze i wszelkiego 
IOdzaju polskf!i służbę, tylko z dobrl\ 
rekomendacjf!i. 2396-3-1 

Fortepiany I płaniną krajowe l 
!zagraniczne w dużym wyborze, 

Sprzedaż za gotówk~ i na. raty, zamia
na, wynajem, strojenie i repera.cja, 
G.rzegorzews.ki, .Piotrkowsk-.a 117, tele-
fon 14·0'2. 102'2-12-!> 

Kalendal"ZJk Słowac1'iego 1914 r. 
mapką Królestwa 5 kop. (poczta, 

tylko tuzina.mi po 63 kop.) Z poezjami 
8 kop (pocztq tuzin 84 kop.) Wyda· 
wnfotwo Reussnera, Złota :tł! 6. W a-r-
uawa. 2337-12 

Ma&zJn:r do szycia ręczna 20, noż
na bębenkowa 85. 5-łetnia gwa• 

ra11cja. Piotrkowska. J& 165. Telefon 
33-12. 2349~30 

Sklep kolonjalrry z dobrą kiijentelą, z po
wodu choroby do sprzedania. Ulica 

Ewangielicka N!! 2, róg Piotrkowskiej. 

Zaginął paszport na imilj W alerji Pli
szczyńskiej, wydany z Gostynina. 

2297-3-1 

Gramofon koncertowy z płytami tanio 
sprzedam. Zawadzka 38 m. 1. 2390-1 

l..'lot or n afto wy Hillego 3 konny ta
Hlnio do sprzedania Radwańska li 24 

~856-3-2 



1: .NOWA GAZETA tODZXA•-20 Listopada 1913 rJ Nr. 75. 

Nadzwyczajna Wypr edaż!! 
We wszystkich oddziałach są znaczne partje • 

DL A P A .r. przeznaczone dla wyprzedaży po znacznie D A PANÓW 
R zniżonych, wyjątkowo tanich cenach, względ· L 

nie nawet nitej własnego kosztu. 

Rękawkzki - Porkzochy- Chu'stec:zki Ceny wyprzedat:oweoznaczone są czerwonem ołówkiem Rękawkzki - Skarpetki - Chusteczki ID 

do nosa -Chustki ~łniane - Szale DLA DZIECI do nosa- Trykoty- Koszule dzienne ~ 
Torebki skórzane - Kołnierzyki-Źa- Wełn. trykotowe switery _ Spodenki_ Czapki Koszule nocne - Man kie.ty - Koł- ID 

~ boty - Kra111atkl - Szale teatralne. Rękawiczki • Szale • Po6cz0<hy • Kamasze. nierzyki - Kamizelki - Kralllały. ~I 

l. Prócz oowarów prze~naczon~eh ~la ~- ''' i Y.rlf SERDACZKI od Rb. ]25 '•'ełn·1ane SERWITEUR'Y od 55 k. ID 
przeda~y, polecamy, Jako bajecznie tanio we1ifo.e.ne w 

BRACIA P. i M. SCHWALBE, Piotrkowska85. I 
'9eeeeeeeeeK9eeeeeeeee~K9e~~1eee®eeeseeee~eeeeeeeeeeeeee~~~~ 

Przedsiębiorstwo wier· 
cenia i budowy studzien 
artezyjskich i płytkich 

~omptetne urządzenia studzle• z popędam 111 nł
kowym., lnb ręcznych, dla utytku. 

fabryk I domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
elektro-automatycznych .Hydr o• 
p h or• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

Max Bronderburg w Berlinie 
Skład fabrycz. I domowych pomp 

Fabryka wyrobów miedzia· 
nych, żelaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węfy, m' 
miedzianych I żelaznych, jak równlet wszystkie 

w zakres wchodzące wyroby 

lvrobv ołowiane, Jako osobliwa specJoln. 
Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjał• 
nyeh aparatów, podług ostatniego wynalazku 
techniki. Armatury z miękkiego l twardego o• 
lowiu. Szybkie I akuratne wykonywanie robót 

z daleko Idącą gwarancJą. 
~eferencje pierwszorzędne. Kosztorysy 

I prospekty bezpłatnie. 

lt84-52-14 

B~ f [J{1f eiB tó~t Wółllań~ka lit 
telefon 13·13. 

•• Pierwsza Lecznca lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 
• 

Wewnetrzne i nerwowe Dr. I. SZW ARCW ASSER od 1 O - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPJERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop •. 

LECZNICA ZĘBÓW ~r. ~. ~lDitt~iM 

I 

Ka • d musi o tern Z y wi~dzi.eć,. ż_e 
naisohdmeJ

szy I najtańszy Magazyn obuwia 

E -· 
Plomb:iwanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz

nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu- przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 1349 

przeps:owadził się 
na ul. Srednią M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską ("warz. 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pot i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

·-~ -CD 

i 

jest u 

J. GOTLIEBA, łódź, Zlelona 5. 
. . · . Tysiące klijentów nabyłem w tak krót. 

kim czasre za sołtdne prowadzenie interesu i dobry towar. 
Zawiadamiam Sz. Publ., te na przybliżające się święta przygoto 

wałem wielki wybór po następujących ceaach: 

P licowe ciepłe buty 8 rb. 50 k. Damskie lak. kamasze 5 rb. 

tD -w -· 

Lakierowane buty 8 rb. • giemzowe • 4 rb. 50 k. 
Szagronowe buty 7 rb. • chromowe „ 4 rb. ca 
Męsk. lakier. kamasze 6 rb. 25 k. „ hambursk. • 3 rb. 50 k. I 

• glemzow~ „ 5 rb. Pantofle lakletowane 3 rb. 50 k. •• 
• chromowe • 4 rb. 75 k. Kaloszówki 8 rb. Ił 
• hambursk. • 4 rb. 25 k. N 

a łakte rótne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanie& cenach. D. 

za \Ułfziecznośt daJe Pllbliczn. !liczny gwiozdkOWV podarunek. : 
Katdy klijent zostaje fotografowany I otrzymuje ślicznie wykonane • 

2 fotografje bezpłatnie. 1874-20-9 'lliC .„ 

N2 28„ 

Obwieszczenie. 

IlJrnk~ja Towarzy~twa Krn~ytmv~[o 
miasta Łodzi 

podaje do powszechnej wiadomości posiadaczy 5%-ch listów zastaw~ 
nych seryi V-ej, że w dniu 20 Listopada r. b. o. s. rozpocznie si~ 
dołq,ezani0 nowych arkuszy kuponowych do listów zastawnych rzeczo

nej seryi na trzecie dziesi~elolacle, to jest na okres czasu od kuponu 
majowego 1914 r. do kuponu listopadowego 1923 roku. 

Dołączanie odbywać się będzie: w kasie Towarzystwa Kredyto
wego m. Łodzi, w Oddziale Bańku Handlowego Łódzkiego w Warsza· 

wie, przy ulicy Erywańskiej, pod Nr, 6 i w Petersburskim Banku 
Handlowy'"fl w Petersburgu, przy ulicy Newski Prospekt Nr. 7-9. 

Ceny bardzo przystępne. 

Soec]alista chorób wenervcznvch, skórnvch i dróg mtltzOW9Ch 
D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

róg Ewangielickiej, Telefon 19·41. 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi
net światłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

Dr.· Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mowy 

(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gut1.mana z Berlina. 
Godziny ~rzyjęć: od 10 i pól do 12 

i poł i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon 13. 52. 

Dr. l. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon Jfi 18-59. 
Syphllls, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe I niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er· 
lich-Ha.ta .soo~-914 (wśródżylnie). 

Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(nsuwanie szpecących włosów) O· 

świetlenie kanalti (uretroskopia). 
l.?rzyjmuje od 8-1 r. i od 4-9 pp. 

panie od 5-6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnfa.. 

Dr. L. Klaczkin 
. KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
c:horob}' dróg moczOWJ'Cho 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

, , 

:~? ... ·,_ : . . .1.~„··-)-····_- .... !1 

Dr. Trachtenherz 
ulica Zawadzka N! s, 

b. asystent petersburskiego ezpi
tala miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie
mocy płciowej, 1688-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa· 
ratu E~L!CH-HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 

8--2 i od 6--9. 
Dla pat\ od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

Dla dołączenia nowych arkuszy kuponowych winny być złożone 
listy zastawne serji V-ej, z wysz13zególnieniem numerów listów na osob· Lekarz·Dentysta 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weueryczne, nych deklaracjach, które otrzymywać można w pomienionych insty• J. HABERFELD 
tucjach kl'edytowych. mieszka obecnie ul. Andrzeja M z, 

Wreszcie nadmienia się, że do listów, snajdująeych si~ na prze- róg Pio.trkowskiej, I-sze piętro. 

chowaniu w kasie Towarzystwa, nowe arkusze doł11ozone zostanf} Przyjmuje jak dawniej. 

bez współudziału osób interesowanych. l9Q2-2 Telefon 17-81. 1691-208 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 1• 

W~dawca1 .łan Grodek. W tłoczni Jana Grodka, Widzewska. ~ 106a. 

Dr. Alfred Hejn1an 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia .N257 

Telefonu ~ 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po poł. 

Dr. A. S. T enenbaum 
Piotrkowska H5. Telef. 24-16 
~horob~ wewnętrzne, żołądka 

i kiszek. 
Przyjmuje od 8 do 9-ej rano i Qd 5-ej 
do 7-ej po południu. 1851-6 

Dr. me~. S. Aronson 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Akuszeria i cborobv kobiece. 
od 9-11 rano i od 4-6 po południu. 

W niedziel~ od 10-12 po po!. 1492 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 .r. i od 4 - 7 
po południu. 1952-12 

Powrócił 

Dr. Rosen bla tt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł. 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska .M 35. 

Telefon 19·84, 
Redaktor1 Anna Grodek. 




